
W meczu o wszystko 
Final Four kobiet, 
podopieczne Boże-
ny Karkut i Renaty 

Jakubowskiej pokonały na gdyń-
skim parkiecie SPR Lublin 26:21. 
Nie obyło się bez brutalnych fauli, 
czerwonej kartki i upomnień 
w kierunku sztabu szkoleniowego. 
Jednak spotkania o taką stawkę 
za każdym razem obfitują w spore 
emocje. Zespół KGHM Metraco 
Zagłębie Lubin szybko wrócił na 
właściwe tory i po zdobyciu Pu-
charu Polski ma wielki apetyt na 
złoto Superligi Kobiet. 
Najlepszym strzelcem turnieju fi-
nałowego Pucharu Polski została 
Kinga Byzdra. Lubinianka jedno-
głośnie została również MVP me-
czu z Lublinem. – Bardzo cieszy-
my się z tego zwycięstwa, bo 
mecz do łatwych nie należał. 
W spotkaniu z Gdynią zostawiły-
śmy dużo zdrowia na parkiecie. 
W pojedynku z Lublinem chciały-
śmy pokazać to, z czego słyniemy 
najbardziej, czyli świetną grę 
w obronie. Sądzę, że w tym me-
czu nasze rywalki miały właśnie 
sporo problemów z tym elemen-
tem naszej gry – mówi kapitan 
KGHM Metraco Zagłębia Lubin. 
Faktycznie, spotkanie z SPR-em 
Lublin do łatwych nie należało, 
choć lubinianki były minimalnie 
lepszym zespołem. Pierwsze celne 
trafienie zostało zanotowane do-
piero w 5. minucie rywalizacji. Za-
wodniczki Edwarda Jankowskiego 
sfaulowały Vanessę Jelić w polu 
karnym, a Kinga Byzdra pewnie 
wykorzystała stały fragment gry 
z siódmego metra. Druga bramka 
również została zdobyta w podob-
nych warunkach. Kapitan Zagłę-
bia dała swojemu zespołowi wy-
nik 2:0. 

Po stronie Lublina najbardziej ak-
tywną piłkarką była Dorota Ma-
łek i to właśnie ona zdobyła 
pierwsze cztery trafienia dla SPR-
-u. Miedziowe na pewne prowa-
dzenie wyszły dopiero w 20. mi-
nucie, gdy po bramce Karoliny 
Semeniuk-Olchawy wygrywały 
8:4. Sporo setek broniła nieza-
wodna Monika Maliczkiewicz, 
dzięki której koleżanki z drużyny 
miały więcej czasu na stworzenie 
skutecznych kontrataków. Do 
przerwy lepsze były lubinianki, 
które prowadziły 11:8. 
W drugiej połowie zawodniczki 
z Lubelszczyzny goniły wynik. Ta 
sztuka udała im się w 43. minu-
cie, gdzie na 16:16 rzuciła Dorota 
Małek. Później miedziowe zosta-
ły podwójnie ukarane i na ławce 
usiadły Kaja Załęczna i Kinga 
Byzdra. Zespół Edwarda Jankow-
skiego w tym czasie zdobył jedną 
bramkę. 
Do 48. minuty, mecz nie układał 
się pomyślnie dla zespołu Zagłę-
bia. W pewnej chwili na ławce kar 
zasiadały trzy piłkarki Bożeny Kar-
kut. Dwie minuty później sytuacja 
miedziowych zaczęła się popra-
wiać. Bramki rzucały kolejno Kin-
ga Byzdra, Kaja Załęczna i ponow-
nie kapitan Lubina. Było 20:20! 
W ostatnich minutach spotkania, 
na parkiecie zdecydowanie rzą-
dziły miedziowe, które wypraco-
wały sobie sporą różnicę bramko-
wą. Z zespołu Lublina uszło po-
wietrze i ostatecznie Puchar Pol-
ski trafił w ręce podopiecznych 
Bożeny Karkut i Renaty Jakubow-
skiej. 
Należy również wspomnieć, że 
ekipę z Dolnego Śląska wspierali 
lubińscy kibice, którzy udali się za 
swoim klubem do Gdyni.
 Mariusz Babicz

Rok IX nr 285

ZAMIENIŁ PIERSI 
NA OKRĘGI
Komuną oświeconą, partiokracją, systemem 
wodzowskim nazywa Paweł Kukiz obecny 
ustrój w Polsce. Z pasją opowiadał lubinianom 
o jednomandatowych okręgach wyborczych 
i o swoim ruchu obywatelskim Zmieleni.pl.  
  » STR. 5

BILET WSTĘPU 
DO BANKU
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Chciał tylko sprawdzić oferty lokat terminowych, 
a przyszło mu szarpać się z bankiem za bezpraw-
nie założone konto i naliczane odsetki – lubinianin 
Stanisław Tokarczuk od ponad dwóch lat usiłuje 
zamknąć konto w banku, którego wcale nie chciał 
otworzyć.   » STR. 5

Zespół Naaman oraz Mariusz Tryniszewski zgłosili się 
do polsatowskiego show „Must be the music”. Czy zo-
baczymy ich występy w jednym z odcinków? Są duże 
szanse. Wokalistka Naamanu Marta 
(na zdjęciu) jest w spocie zapowia-
dającym program.

 » STR. 11

Puchar dla 
 MIEDZIOWYCH!
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Znowu 
tąpnęło
Pierwszy raz o godz. 13.04, 
ponownie o 15.26. Lubinia-
nie poczuli w piątek, 22 lu-
tego, dwa silne wstrząsy. 
Obydwa wystąpiły na od-
dziale G-23 w kopalni Po-
lkowice-Sieroszowice, który 
po pierwszym tąpnięciu zo-
stał ewakuowany. – To była 
siódemka, lecz o połowę 
słabsza – informuje rzecz-
nik Polskiej Miedzi, Dariusz 
Wyborski. 
W chwili pierwszego 
wstrząsu w rejonie zagroże-
nia było 13 górników. – 
Dwóch z nich odniosło nie-
znaczne obrażenia, o czym 
dowiedzieliśmy się dopiero 
w punkcie medycznym, bo 
pracownicy przez adrenali-
nę nie czuli bólu – tłumaczy 
Wyborski. Podczas drugie-
go wstrząsu oddział był pu-
sty. 
Na szczęście w momencie, 
w którym po raz pierwszy 
doszło do osunięcia się 
skał, górnicy dopiero jecha-
li do pracy. Wstrząs miał 
miejsce w strefie tzw. Sta-
rych Polkowic Wschodnich. 
W miedziowej skali miał si-
łę tzw. silnej siódemki, czyli 
3,5 w skali Richtera. Koły-
sanie ziemi odczuli także 
mieszkańcy Lubina. 

JOM, MAF

Policja wciąż prowadzi śledztwo

Beatka reaktywacja
 Lubinianie znowu mogą 

się bawić w klubie 
muzycznym Beatka, który 
spłonął na początku 
grudnia ubiegłego roku. 
W świeżo 
wyremontowanym lokalu 
pierwsza impreza, po 
kilkutygodniowej 
przerwie, odbyła się 
w ostatni piątek. 

– Nie chcemy przedpre-
mierowo prezentować klu-
bu w całej okazałości, bo 
to zepsułoby niespodzian-
kę. Mogę zdradzić tylko ty-
le, że wystrój został całko-
wicie zmieniony – mówił 
enigmatycznie Robert Mi-
lewicz, szef lokalu, tuż przed 
otwarciem. 

Właścicielowi i pracow-
nikom bardzo szybko uda-
ło się reaktywować klub. 
– Na początku było zrezy-
gnowanie, bo lokal funk-
cjonował tylko trzy mie-
siące. Bardzo szybko jed-
nak zmotywowaliśmy się 
do pracy. Dziś efekty widać 
gołym okiem – twierdzi 
projektant wnętrz Beatki, 
Andrzej Andrzejewski. Je-
dyne co się nie zmieniło to 
cena. Za wynajęcie stolika 
trzeba zapłacić 50 zł. Kwo-
tę można później wykorzy-
stać w barze. 

Tymczasem prokura-
tura nadal prowadzi śledz-
two w sprawie podpalenia 
lokalu. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Właścicielowi i pracownikom bardzo szybko udało się
reaktywować klub
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Głosował niezgodnie ze stanowiskiem partii

PiS się kurczy

 »Radny miejski Marcin 
Białkowski nie jest już 
członkiem Prawa i Spra-
wiedliwości. – Złożyłem re-
zygnację z przyczyn osobi-
stych – mówi, ale o jakie 
przyczyny konkretnie cho-
dziło, nie chce wyjawić. 

Pan Marcin Białkowski 
rzeczywiście złożył rezy-
gnację, ale fi nalnie decy-

zja prezydium PiS była taka, 
że nie jest on już w partii, po-
nieważ od 20 listopada ubie-
głego roku głosował podczas 
sesji rady miejskiej niezgod-
nie z linią partii, nie reprezen-
tował jej stanowiska – dodaje 
Krzysztof Kubów, przewodni-
czący komitetu PiS w Lubinie. 

Białkowski twierdzi, że bę-
dzie teraz radnym niezależ-
nym. Po jego rezygnacji, PiS 
pozostał tylko jeden repre-
zentant w lubińskiej radzie 
miejskiej, a raczej reprezen-

tantka – Elżbieta Morawska. 
Na chwilę, w 2011 roku, Mo-
rawska przyłączyła się do Po-
rozumienia Samorządowego, 
które w radzie miejskiej two-
rzą członkowie PO, ale po kil-
ku miesiącach zrezygnowała. 

Na początku kadencji, 
oprócz Białkowskiego i Mo-
rawskiej, Prawo i Sprawiedli-
wość w radzie reprezentował 
jeszcze Dariusz Jankowski. 
Jednak po jakimś czasie stał 
się on radnym niezależnym. 

MARTA CZACHÓRSKA
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Powstanie wielki park przy pałacu

Inwestycyjny 
rozmach Miłka
 Po nabyciu pałacu i byłej szkoły 

w Chróstniku, znany biznesmen chce 
kupić kolejne grunty w tej wsi. Teraz jest 
zainteresowany działkami sąsiadującymi 
z nabytymi już nieruchomościami. 

O zgodę na 
zakup przy-
ległej ziemi 
Dar iusz 
Miłek wy-
stąpił już 
do powia-
tu lubiń-
skiego, któ-
ry jest właści-
cielem terenu. 
Póki co je-
den z najbo-
gatszych Po-
laków otrzy-
mał od sta-
rostwa zgo-
dę na rozbiórkę kilku swych budynków. 

Z nieofi cjalnych informacji wynika, że 
szkoła i warsztaty zostaną zrównane z zie-
mią. Natomiast dawny internat pozostanie 
do czasu aż robotnicy, pracujący przy re-
moncie pałacu, nie skończą zadania. Póź-
niej bursa ma również zniknąć z krajobrazu. 

Nieofi cjalnie mówi się, że działki – 
o zakup których wystąpił biznesmen 
– mają stanowić część przypałacowe-
go parku. 

  MARTA SOBOTKIEWICZ

O zgodę na zakup przyległej do 
pałacu ziemi Dariusz Miłek wy-
stąpił już do powiatu lubińskie-
go, który jest właścicielem terenu
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Odznaczeni w urzędzie

Gwiazdy Iraku 
i Afganistanu
Na uroczystość, oprócz lubińskich żoł-

nierzy, który służyli w Iraku i Afgani-
stanie, zaproszono także rodziców, któ-

rych przynajmniej trzech synów pełniło nie-
naganną, czynną służbę wojskową. Z rąk ko-
mendanta Wojskowej Komendy Uzupełnień 
z Głogowa, Piotra Mielniczuka rodzice otrzy-
mali srebrne medale, jako wyraz szacunku 
i uznania. 

– Ja niestety nigdy nie dostąpię tego zaszczy-
tu, bo mam dwie córki. W związku z tym gra-
tuluję tak odważnych synów oraz poświęcenia 
i wytrwałości – mówi prezydent Lubina Ro-
bert Raczyński. 

– Jesteśmy bardzo dumni z synów. Dziś ma-
ją 29, 30 i 34 lata. Nasi chłopcy służyli w róż-
nych jednostkach. Te medale są dla nas ogrom-
nym wyróznieniem – twierdzą zgodnie Urszu-
la i Krzysztof Łącz. 

Gwiazdą Iraku i Afganistanu nagrodzo-
no natomiast Artura Szwarca oraz Roberta 
Jacyszyna. – Służyłem tam w charakterze cy-
wilnego ratownika medycznego, zabezpie-
czałem patrole. Podstawą było zgranie z gru-
pą. W tak trudnych warunkach, w jakich my 
musieliśmy przebywać, wszystko jest kwestią 
współżycia między ludźmi. My potrafi liśmy 
być zgranym zespołem. Dlatego jeśli ponow-
nie zaproponowano by mi wyjazd, nie zasta-

nawiałbym się ani przez chwilę. Co prawda 
mam żonę i syna, jednak wyjazdy są bardzo 
opłacalne fi nansowo – mówi wprost Robert 
Jacyszyn. 

Na misję na pewno nie pojedzie nato-
miast Artur Szwarc. – Byłem w Iraku na pią-
tej zmianie, czyli pół roku w latach 2005-
2006. Po powrocie nie miałem większych 

trudności z przystosowaniem się do otocze-
nia. Jeszcze kilka lat służyłem w polskiej ar-
mii. Później poznałem żonę, musiałem nie-
co zmienić swój styl życia. Przyjechałem tu-
taj i dziś pracuję w branży informatycznej 
– dodaje Artur Szwarc. 

MARCELINA FALKIEWICZ

 » Każdy wyjazd z bazy mógł zakończyć się śmier-
cią. Ale jeśli dziś byłaby możliwość, by tam wrócić, 
to na pewno pojechałbym raz jeszcze – przyznaje 
39-letni lubinianin Robert Jacyszyn, który w Afga-
nistanie spędził ponad pół roku. Prezydent miasta 
i pracownicy Wojskowej Komendy Uzupełnień 
z Głogowa odznaczyli osoby, które przyczyniły się 
do obronności kraju. 
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Prezydent Robert Raczyński pogratulował żołnie-
rzom i ich rodzinom odwagi oraz wytrwałości
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 » Chciał tylko sprawdzić oferty 
lokat terminowych, a przyszło 
mu szarpać się z bankiem za 
bezprawnie założone konto 
i naliczane odsetki – lubinianin 
Stanisław Tokarczuk od ponad 
dwóch lat usiłuje zamknąć kon-
to w banku, którego wcale nie 
chciał otworzyć. Dziś ma już 
dość i zgłosił sprawę w prokura-
turze. 

Wstąpiłem do Alior Banku, 
bo reklamują się jako bank 
o wyższej kulturze banko-

wości. Chciałem założyć lokatę ter-
minową. Ofertę miał mi przywieźć 
kurier. I rzeczywiście, paczka przy-
szła, a ja odbiór przesyłki potwier-
dziłem podpisem. I to był początek 
całej tej historii – opowiada lubinia-
nin. – Bank potraktował mój podpis 
jako zgodę na otwarcie konta ROR 
– dodaje. 

Pan Stanisław ofertą nie był osta-
tecznie zainteresowany. I o całej spra-
wie pewnie by zapomniał, gdyby nie 
list z banku. – Teraz, po dwóch la-
tach, okazało się, że muszę zapłacić 
56,60 zł, bo na moim rachunku po-
wstało niedozwolone zadłużenie. Ale 
ja żadnego rachunku nie zakładałem! 
– denerwuje się mężczyzna. 

W zamknięciu ROR-u nie po-
mogły ani telefony do centrali ban-

ku ani wizyty w lubińskich placów-
kach. – Pani dyrektor jednego z od-
działów poradziła mi napisać po-
danie o zamknięcie rachunku. A ja 
najpierw poprosiłem o dokumenty, 
gdzie zgadzam się na jego otwarcie. 
I tutaj już pojawił się problem – opo-
wiada. 

Podczas jednej z takich wizyt Sta-
nisław Tokarczuk spotkał w banku 
innego lubinianina, któremu tak-
że założono konto, choć wcale o nie 
nie prosił. I także kazano mu ure-
gulować zadłużenie. – Poradziłem 
mu, żeby niczego nie płacił, ale pan 
miał już dość. Wolał zapłacić i mieć 

to z głowy. Takich ludzi jest pewnie 
więcej, a bank tylko na tym korzy-
sta – zauważa mężczyzna. 

Ale pan Stanisław nie zamierza 
ulegać. Opisał całą swoją historię 
i zgłosił sprawę w lubińskiej proku-
raturze. 

O podobnych historiach w in-
ternecie aż huczy. Maciej Samcik, 
dziennikarz ekonomiczny „Gazety 
Wyborczej” przedstawia na swoim 

blogu historie wielu Polaków, któ-
rym – podobnie jak lubinianom – 
Alior Bank otwierał ROR-y zamiast 
kont technicznych, a teraz każe za 
nie płacić. Ówczesny rzecznik pla-
cówki, Julian Krzyżanowski, zapew-
niał wtedy, że bank będzie uwzględ-
niał reklamacje klientów i zarzekał 
się, że pomyłki mają charakter spo-
radyczny. 

Okazuje się jednak, że „spora-
dyczność” zdarza się dosyć często. 

– W związku z uwagami klien-
tów, którzy posiadali lub posiada-
ją lokaty terminowe, dotyczącymi 
naliczenia opłat za prowadzenie ra-
chunku oraz opłat windykacyjnych 
z tytułu zaległości na tych rachun-
kach, Alior Bank zdecydował, że 
wobec tej grupy klientów wstrzy-
muje wszelkie działania windyka-
cyjne, przyśpiesza proces rozpatry-
wania reklamacji, dokona zwrotu 
naliczonych opłat – informuje obec-
ny rzecznik banku Dariusz Kozdra. 
– Jednocześnie bardzo przeprasza-
my za zaistniałą sytuację wszyst-
kich klientów, których ona dotyczy. 

Jeśli ktoś miał podobne proble-
my jak lubinianin Stanisław Tokar-
czuk, może zgłosić się z reklamacją, 
dzwoniąc na infolinię banku, tel. 19 
502, w panelu „Wiadomości” w sys-
temie bankowości internetowej oraz 
w każdym oddziale, a także listow-
nie na adres: Alior Bank SA, ul. Do-
maniewska 52, 02-672 Warszawa. 

WOJCIECH NIEDZIELSKI
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Paweł Kukiz w Lubinie

Zamienił 

Piersi 
na okręgi
 Komuną oświeconą, 

partiokracją, systemem 
wodzowskim nazywa 
Paweł Kukiz obecny ustrój 
w Polsce. Z pasją 
opowiadał lubinianom 
o jednomandatowych 
okręgach wyborczych 
i o swoim ruchu 
obywatelskim Zmieleni.pl. 

– Moja determinacja wy-
nika z tego, że kiedyś mo-
ja najstarsza córka powie-
działa, że nie chce miesz-
kać w Polsce. Stwierdziła, 
że ta Polska, o której mó-
wimy w domu, jest tylko 
w książkach. Ta obecna 
Polska nie daje szans – wy-
jaśnia były już lider zespo-
łu Piersi powody swoje-
go zaangażowania w pro-
mowanie jednomanda-
towych okręgów wybor-
czych, dodając jednocze-
śnie, że jeżeli do końca ro-
ku nic się nie zmieni, je-
go działania nie przyniosą 
efektów, wycofa się. 

Tego co mówił, zgroma-
dzona w jednej z sal Mu-
zy młodzież słuchała z za-
interesowaniem, bo Kukiz 
nie owijał w bawełnę, mó-
wił prosto i dosadnie, dzię-
ki czemu spotkanie nie za-
mieniło się w nudny wy-
kład. Później, w barze Luka, 
z artystą spotkali się starsi lu-
binianie.

– To co robię, nie jest 
działalnością politycz-
ną, lecz obywatelską – 
podkreśla znany muzyk. 
– Miałem niejednokrot-
nie propozycję startowa-
nia w wyborach, ale od-
mówiłem. Jestem muzy-
kiem. Nie jest to chęć po-
kazania się, bo jestem już 
spełniony. Chcę po pro-
stu żyć w kraju, z które-
go nie będą chciały wy-
jeżdżać moje dzieci. Pozo-
stanie przy obecnej ordy-
nacji wyborczej oznacza 
dla Polski zgubę – doda-
je. – JOW umożliwia kom-
promis i dyskusję, a system 
partyjny nie. 

Paweł Kukiz jeździ po 
całej Polsce i spotyka się 
z ludźmi promując jedno-
mandatowe okręgi wybor-
cze. Jego ruch społeczny 
Zmieleni.pl cały czas zbie-
ra też podpisy poparcia za 
przeprowadzeniem refe-
rendum w sprawie wpro-
wadzenia w kraju JOW. 

– Nie ja zaczyna-
łem tę akcję. Rozpoczę-
li ją Brytyjczycy w swo-
im państwie 200 lat temu. 
A w Polsce profesor Przy-
stawa – dodaje Kukiz. 

Spotkanie z Pawłem 
Kukizem w Lubinie zorga-
nizowała Fundacja Sapere 
Aude - www.sapere-aude.
org.pl. 

– Jesteśmy bardzo zado-
woleni z tego, że wreszcie 
udało nam się ściągnąć li-
dera Zmielonych do Lubi-
na – mówi Piotr Wojtycz-
ka, prezes Fundacji Sapere 
Aude. – Charyzma Pawła 
Kukiza, jego energia i zde-
cydowanie, na pewno za-
inspirowały niejednego lu-
binianina do włączenia się 
do całej akcji. 

– Cały czas zbieramy 
podpisy w sprawie referen-
dum dotyczącego wpro-
wadzenia JOW w wybo-
rach do Sejmu RP – przy-
pomina Kasper Nowak, 
koordynator Fundacji Sa-
pere Aude w Lubinie. – 
Wszystkich, którzy chcą 
pomóc w akcji, zapraszam 
na naszą stronę na Facebo-
oku lub do bezpośrednie-
go kontaktu ze mną dro-
gą mailową na adres no-
wak.kasper@gmail.com 
lub telefonicznie pod nu-
mer 722-059-460. 

Obecnie w całej Polsce 
udało się zebrać niewiele 
ponad 15 tysięcy podpi-
sów, jednak zainteresowa-
nie akcją stale rośnie. 

MARTA CZACHÓRSKA

Kukiz nie owijał 
w bawełnę, mówił 
prosto i dosadnie, 
dlaczego warto 

wprowadzić 
jednomandatowe 
okręgi wyborcze

Musi zapłacić za ROR, którego nie otworzył

Bilet wstępu 
do banku

Jeśli ktoś miał podobne 
problemy jak lubinianin 

Stanisław Tokarczuk, może 
zgłosić się z reklamacją, 

dzwoniąc na infolinię banku, 
tel. 19 502
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Sprawdzą, co było przyczyną pożaru

Volkswagen 

w ogniu
 Dużego pecha miał w sobotę, 23 lutego, 

legniczanin, który przyjechał do Lubina 
w odwiedziny do swoich bliskich. Gdy 
mężczyzna wszedł do mieszkania siostry 
okazało się, że zaparkowane pod blokiem 
auto zaczęło płonąć. 

Do zdarzenia doszło 23 lutego po godz. 
18 między blokami przy ul. Budowniczych 
LGOM. Spłonęła głównie komora silnika 
volkswagena golfa i część wyposażenia samo-
chodu, m.in tapicerka. 

– Na razie ciężko ustalić co było bezpośred-
nią przyczyną pożaru. Wyjaśni to policyjne 
dochodzenie – informuje jeden ze strażaków 
obecnych na miejscu.   

MARCELINA FALKIEWICZ
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Spłonęła głównie komora silnika volkswagena golfa 
i część wyposażenia samochodu

Funkcjonariusze, podąża-
jąc za psem, doszli do 
ogrodzenia. Za nim na 
śniegu zauważyli świeże 
ślady butów, które dopro-
wadziły ich do złodziei
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Kontrola zakończyła się ujęciem rabusiów

Zdradziły ich ślady 
 » Myśleli, że uciekną przed pościgiem, bo podsłuchiwali 

policyjną radiostację. Zdradziły ich jednak ślady, jakie 
zostawili na śniegu. Tak w ręce lubińskich stróżów prawa 
wpadli dwaj młodociani złodzieje. 

Policjanci, patrolujący teren 
gminy Lubin, próbowali za-
trzymać w nocy z 20 na 21 

lutego około godziny 2 hondę do 
kontroli. Kierowca jednak, pomi-
mo sygnałów, nie zatrzymał się, 
lecz dodał gazu. 

– Gdy uciekający usiłował 
skręcić w osiedle domków jed-
norodzinnych, uderzył kołem 
w krawężnik unieruchamiając 
pojazd. Wraz z pasażerem zaczę-
li uciekać pieszo. Na miejsce do-
jechały inne patrole oraz prze-
wodnik z psem tropiącym – rela-
cjonuje aspirant sztabowy Jan Po-
ciecha, rzecznik lubińskiej policji. 

Funkcjonariusze, podąża-
jąc za psem, doszli do ogrodze-
nia. Za nim na śniegu zauważy-
li świeże ślady butów. Doprowa-
dziły ich one do niedokończone-
go domku. Na dachu budowy 
znaleźli obu uciekinierów. 

– Mężczyźni, 19- i 23-letni lu-
binianie, zostali zatrzymani i tra-
fi li do policyjnego aresztu. Przy 

jednym z nich znaleziono urzą-
dzenie służące do podsłuchiwa-
nia radiostacji policyjnej – doda-
je Pociecha. 

Gdy policjanci przeszukali sa-
mochód uciekinierów, stało się 
jasne, dlaczego uciekali. W au-
cie były miski olejowe, klawia-
tury silnika i inne części samo-
chodowe. Wszystkie rzeczy po-
chodziły z warsztatu samocho-
dowego i pomieszczenia gospo-
darczego, do którego włamali się 
mężczyźni. 

Okazało się, że młodszy ze 
złodziei ma na sumieniu nie tylko 
kradzież z warsztatu samochodo-
wego, ale i włamanie do automa-
tu biletowego oraz kradzież pali-
wa z wozu strażackiego na terenie 
gminy Lubin. 

– 23- i 19-latek za swoje czyny 
odpowiedzą przed sądem. Gro-
zi im do 10 lat pozbawienia wol-
ności – stwierdza rzecznik lubiń-
skiej policji. 

MARTA CZACHÓRSKA
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Dusił policjanta
Chcąc ukraść telefon napadli na 
wracającego ze służby policjan-
ta. Dzięki szybkiej reakcji mun-
durowego udało się zatrzymać 
dwóch pijanych 18-latków z wo-
jewództwa lubelskiego. Męż-
czyźni odpowiedzą przed sądem 
za napaść na funkcjonariusza 
policji. 
Do zdarzenia doszło 16 lutego, 
około godz. 22.30 przy ul. Świer-
czewskiego. – Mężczyzna wraca-
jąc z pracy rozmawiał przez tele-
fon. Z naprzeciwka szło dwóch 
mężczyzn. Gdy się mijali jeden 
z nich niespodziewanie uderzył 
pokrzywdzonego pięścią 
w twarz i wyrwał mu telefon. 
Funkcjonariusz odebrał swoją 
własność. Na pomoc sprawcy ru-
szył jego kompan i obaj zaczęli 
bić pięściami policjanta. Gdy 
mundurowy wyjął legitymację 
służbową, mężczyźni zaczęli 
uciekać – relacjonuje aspirant 
sztabowy Jan Pociecha, rzecznik 
lubińskiej policji. 
Funkcjonariusz ruszył w pościg 
za 18-latkami. W tym samym 
czasie skontaktował się z dyżur-
nym, który skierował we wska-
zane miejsce patrole policji. – 
Sprawcy widząc, co się dzieje 
podbiegli do pokrzywdzonego 
i powiedzieli mu, aby zapomniał 
o całej sprawie. Gdy ten odpo-
wiedział, że zajście zostało już 
zgłoszone na policję, jeden 
z nich rzucił się na mundurowe-
go i zaczął go dusić. Drugi w tym 
czasie okładał go pięściami – 
opowiada rzecznik policji. 
Na miejscu pojawiły się patrole 
policji. 18-latkowie ponownie 
zaczęli uciekać. Jednego z nich 
udało się złapać od razu. Naza-
jutrz wpadł także drugi. Za na-
paść na policjanta obydwu męż-
czyznom grozi kara do 12 lat po-
zbawienia wolności.  MAF

POD PARAGRAFEM
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Policja szuka sprawcy

Wjechał w nastolatkę
 Potrącił 17-latkę i jak 

gdyby nigdy nic uciekł 
z miejsca zdarzenia. 
Policja szuka lubinianina, 
który 23 lutego rano 
wywołał spore 
zamieszanie pod 
dyskoteką P4. 

Rzecznik lubińskiej po-
licji, aspirant sztabowy Jan 
Pociecha, potwierdza, że 
takie zdarzenie rzeczywi-
ście miało miejsce. Do sy-
tuacji doszło po godz. 4 ra-
no. W stojący pod dyskote-
ką tłum niespodziewanie 
wjechał rozpędzony peuge-
ot, którym najprawdopo-
dobniej kierował mieszka-
niec Lubina. Sprawca potrą-
cił nastolatkę i uciekł z miej-
sca zdarzenia. Dziewczyna 

ze złamaną nogą trafi ła do 
lubińskiego szpitala. 

– Obecnie prowadzimy 
działania zmierzające do 
ustalenia sprawcy zdarze-
nia. Osoby mające jakie-
kolwiek informacje na te-
mat tej sytuacji proszone są 
o kontakt z policją - apeluje 
Jan Pociecha z lubińskiej ko-
mendy. 

Z nieofi cjalnych infor-
macji wynika, że week-
endowa impreza była 
ostatnią organizowaną 
przez klub P4. Krążą po-
głoski, że dyskoteka ma 
być przerobiona na agen-
cję towarzyską. Oburze-
nia z tego powodu nie 
kryją okoliczni miesz-
kańcy. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Mieszkanka Topolowej: Coś musiało się stać

Tajemnicza nocna akcja
 Do tajemniczego rozboju 

doszło w nocy z niedzieli 
na poniedziałek w jednym 
z lokali gastronomicznych 
przy ul. Jana Pawła II. 
Nieofi cjalnie wiadomo, że 
policja wciąż prowadzi 
poszukiwania kilku 
sprawców zdarzenia. 

Z relacji świadków wy-
nika, że do sytuacji doszło 
około godz. 1 w nocy w lo-
kalu gastronomicznym przy 
dawnej siedzibie telewizji. 

– Słyszałam, że ktoś ga-
nia po osiedlu. Widziałam 
też policję i straż miejską. 
Coś musiało się stać, ale nie 
widziałam nikogo konkret-
nego. Ale wygląda na to, 
że właściciel lokalu musiał 
uciekać, bo na środku traw-

nika stoi jego samochód 
z założoną przez straż miej-
ską blokadą – opowiada jed-
na z mieszkanek ul. Topolo-
wej. 

Uwagę kobiety zwró-
cił także fakt, że bar, mi-
mo późnej godziny, wciąż 
jest zamknięty. – O tej po-
rze można było już bez pro-
blemu kupić kebab czy piz-
zę, a dzisiaj rolety są spusz-
czone od samego rana – za-
uważa. 

Rzecznik lubińskiej po-
licji, aspirant sztabowy Jan 
Pociecha, jedynie potwier-
dza, że funkcjonariusze pro-
wadzili działania we wspo-
mnianym miejscu. – Nie 
udzielamy żadnych infor-
macji w tej sprawie – pod-
kreśla.   MARCELINA FALKIEWICZ

Wygląda na to, że właściciel lokalu musiał uciekać, bo na
środku trawnika stoi jego samochód z założoną przez straż miejską 
blokadą
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Gigantyczne korki

Zderzenie na trójce
 » Do groźnie wyglądającego zderzenia audi, 

na bydgoskich tablicach rejestracyjnych, z citro-
enem zarejestrowanym w Legnicy doszło 21 lu-
tego na odcinku drogi krajowej nr 3 za Chróst-
nikiem. Ruch w tym miejscu przez trzy godziny 
odbywał się wahadłowo. 

Jak informuje oficer 
dyżurny policji, spra-
wa znajdzie swój fi nał 

w sądzie, ponieważ kie-
rowca citroena berlingo 
nie zgodził się na przyjęcie 
mandatu. 

Według ustaleń dro-
gówki, to właśnie on nie 
dostosował prędkości do 
warunków panujących na 
drodze i nie chcąc wjechać 
pod jadącego przed nim ti-

ra, zjechał na przeciwny 
pas, gdzie doprowadził do 
zderzenia z audi. 

Do zdarzenia doszło 
o godz. 15.10. – Jadący 
w stronę Legnicy citroen 
berlingo uderzył bokiem 
w jadące z przeciwka au-
di. W wyniku zderzenia 
auta wpadły do rowów. 
Trzej pasażerowie audi 
trafi li do szpitala – infor-
muje aspirant sztabowy 

Jan Pociecha, rzecznik 
lubińskiej policji. 

Z relacji świadków 
wynika, że obydwa au-
ta są w fatalnym stanie. 
– Citroen jest wbity przo-
dem w rów. Natomiast au-
di wpadło aż na pole i ma 
rozbitą maskę oraz bok – 
opowiada jedna z podróż-
nych. 

W miejscu zdarze-
nia tworzyły się gigan-
tyczne korki, które – we-
dług relacji świadków – 
zaczynały się już przed 
Karczowiskami. Całko-
wicie ruch przywrócono 
dopiero o godz. 18. 

MARCELINA FALKIEWICZ 

Jadący w stronę Legnicy citroen 
berlingo uderzył bokiem w podró-
żujące z przeciwka audi
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Rodzice, aby pomóc dziecku, zdecydowali się na radykalny krok

Maja wyprowadza się z Polski
 » Pomogli im ludzie o wielkich sercach, ale pań-

stwo zostawiło na pastwę losu. A bez regularnych 
rehabilitacji i specjalistycznego sprzętu maleńka 
Maja Bratoń ze Ścinawy nie ma szans na normalne 
życie. Dlatego rodzice dziewczynki zdecydowali się 
na radykalny krok – zostawiają wszystko i przepro-
wadzają się do Niemiec. 

Tam będą mieli dużo lep-
sze warunki – mówi 
wprost Krzysztof De-

reń, szef Fundacji na Ratunek 
Dzieciom z Dolnego Śląska, 
której Maja jest podopieczną. 

O 3-latce ze Ścinawy pisa-
liśmy wielokrotnie. W wyni-
ku powikłań po przebytej sep-
sie, straciła rączki i nóżki. Kie-
dy potrzebne były pieniądze 
na protezy, leczenie czy spe-
cjalistyczny wózek, lubinia-
nie i mieszkańcy całego po-
wiatu bez wahania pomogli. 
Ale państwo zawiodło. 

– Żal polega na tym, że 
ze strony naszego państwa 
i NFZ pomoc jest znikoma. 
Dziewczynka musi być reha-
bilitowana co najmniej dwa, 
trzy razy w tygodniu, a NFZ 
przyznał jej jedną godzinę 
w miesiącu. Gdzie tu jakaś 
logika? – pyta Krzysztof De-
reń. – Co więcej, rodzice Mai 
słyszeli nawet, że nie opła-
ca się jej rehabilitować. Jak 
tak można powiedzieć mat-
ce chorego dziecka? – dodaje 
poirytowany. 

Problemów jest jednak du-
żo więcej. – A specjalistycz-
ny wózek dla dziecka? Kie-
dy rodzice starali się o refun-
dację z NFZ, dowiedzieli się, 
że taka przysługuje dzieciom 
z porażeniem mózgowym al-
bo z niedowładem kończyn. 
A skoro Maja nie ma koń-
czyn, to jej się nie należy – de-
nerwuje się szef fundacji. 

Podobnie jest z dostępem 
do specjalistów. Wszędzie 
rodzina Mai miała daleko. 
Wszędzie musieli się zmagać 
z procedurami. A ponieważ 
w międzyczasie urodziła im 
się jeszcze jedna córeczka, by-
ło tylko coraz trudniej. 

– Dlatego zdecydowa-
li o wyprowadzce z Polski. Na 
początku marca cała rodzina 
wyprowadza się do Niemiec. 
Tata Mai znalazł tam pra-
cę, będzie objęty ubezpiecze-
niem, a tam państwo po pro-
stu pomaga. Dziewczynka bę-
dzie miała zapewnioną pomoc 
specjalistów z kliniki w Heidel-
bergu, gdzie czasem jeździła na 
konsultacje – tłumaczy. 

Jako przykład Krzysztof 
Dereń wymienia sposób do-
finansowania protez. Jed-
na kosztuje około 200 tys. zł 
w Polsce, jeśli już uda się coś 
pozyskać z NFZ, będzie to 
maksymalnie około 10 tys. 
zł. W Niemczech propor-
cje się odwracają. Do 200 
tys. państwo dopłaca 
180 tys. 

Jednocześnie prezes 
dziękuje mieszkańcom 
całego regionu, bo to 
dzięki ich hojności 

Maja może być rehabilito-
wana. – Właśnie dzięki miesz-
kańcom Lubina i okolic, którzy 
przekazali fundacji 1 proc. po-
datku oraz darowizny, a także 
wpływom z balu charytatyw-
nego, zorganizowanego przez 
Piotra Borysa i Norberta Woj-
narowskiego, mogliśmy finan-
sować comiesięczną rehabilita-
cję Mai w wysokości 2,3 tys. zł 
oraz zakupić specjalny wózek 
za 15 tys zł. Reszta pieniędzy 
jest zabezpieczona na indywi-
dualnym koncie Mai i zostanie 

prze -
znaczo-
na na protezy. 
Tym bardziej, że pro-
tezy trzeba wymieniać śred-
nio co dwa lata – podkreśla. 

3-latce i innym pod-
opiecznym Fundacji 
na Ratunek Dzieciom 

z Dolnego Śląska, można 
pomóc przekazując 1 proc. 
swojego podatku. Wystar-

c z y 
w PIT 

w p i -
sać nr KRS: 

0000305648. 
Bezpłatny PIT dostępny 

jest pod linkiem: www.eopp.
pl/pit/naratunekdzieciom.

MARIOLA SAMOTICHA

Włamywacze 
na wolności
W biały dzień splądro-
wali dwa mieszkania na 
Przylesiu. W planach 
mieli trzy, jednak zostali 
spłoszeni. Przed włamy-
waczami, którzy wciąż 
są na wolności, ostrzega-
ją lubińscy policjanci. 
Do zdarzenia doszło w 
ostatni czwartek, 21 lu-
tego, około godz. 11. – 
O sytuacji powiadomili 
nas właściciele miesz-
kań. Łupem padły głów-
nie pieniądze i kosztow-
ności, jednak nie może-
my podać konkretnej 
kwoty ani wartości tych 
przedmiotów – tłumaczy 
aspirant sztabowy Jan 
Pociecha, rzecznik lubiń-
skiej policji. 
– W związku z tym ape-
lujemy do lubinian o roz-
wagę. Pamiętajmy, że 
najlepszym zabezpiecze-
niem jest sąsiad. Gdy 
wychodzimy z domu, 
uprzedźmy go, żeby 
zwrócił uwagę na nasze 
mieszkanie – radzi poli-
cjant.  MAF

Kurs dla pań

Nauczą samoobrony
 Samoobrony m.in. w kawiarni i autobusie nauczy 

lubinianek instruktor krav magi. Tylko do 1 marca trwają 
zapisy na kolejną już, bezpłatną edycję kursu dla pań, którą 
organizuje lubińska policja. Liczba miejsc jest ograniczona. 

– Techniki tej szkoły oparte 
są na naturalnych odruchach 

obronnych, które doskona-
lone są w czasie treningu tak, 

aby w sytuacji realnego zagro-
żenia napadnięta nie dała się 
zranić i zadziałała najwcze-
śniej, jak to możliwe – tłuma-
czą Sylwia Serafi n i Karolina 
Hawrylciów z lubińskiej ko-
mendy. 

Kursantki nauczą się szyb-
ko i prawidłowo reagować na 
zagrożenie, a także bronić się 
adekwatnie do ataku i pano-
wać nad emocjami. Kurs jest 
przeznaczony dla osób w każ-
dym wieku. 

Pierwsze spotkanie odbę-
dzie się już 1 marca w auli I Li-
ceum Ogólnokształcącego 
o godz. 16.30. – Dzięki uprzej-
mości dyrektora szkoły panie 
będą mogły zasięgnąć pora-
dy, wysłuchać wykładu in-
struktora oraz obejrzeć fi lm 
instruktorski – mówią poli-
cjantki. 

Kolejne spotkania, które 
sfi nansował starosta lubiński 
Adam Myrda, będą odbywały 
się w każdy wtorek i czwartek 
od godziny 16.30 do 18, mię-
dzy 5 a 29 marca na sali gim-
nastycznej Szkoły Podstawo-
wej nr 5, przy ulicy Kilińskie-
go 12 w Lubinie. Ponadto 14 
marca uczestniczki będą mia-
ły okazję trenować w Klubie 
pod Muzami i uczyć się samo-
obrony w lokalu, czyli w miej-

scu, gdzie jest mała przestrzeń, 
tłum i brak możliwości szyb-
kiego oddalenia się od spraw-
cy. 

Podobnie jak w poprzed-
nim roku, akcję wspiera także 
lubiński PKS. – Na koniec kur-
su panie wezmą udział w tre-
ningu związanym z samo-
obroną w miejskich środkach 
transportu. Trening w autobu-
sie będzie poprzedzony mie-
sięcznym treningiem na sali 
gimnastycznej tak, by panie 
uczestniczące w programie 
Bezpieczna Kobieta mogły 
sprawdzić swoje nowe umie-
jętności w realnych warun-
kach – mówią. 

Wszystkie kobiety zaintere-
sowane bezpłatnym udziałem 
w programie prosimy o telefon 
do Zespołu Profi laktyki Spo-
łecznej KPP Lubin – 76 8406 
446 (od poniedziałku do piąt-
ku w godzinach 8-15). Licz-
ba miejsc jest ograniczona do 
100, zatem o uczestnictwie 
zdecyduje kolejność zapisów. 

MARCELINA FALKIEWICZLubinianki będzie uczył instruktor krav magi
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wyprowadza się
Jako przykład Krzysztof 

Dereń wymienia sposób do-
finansowania protez. Jed-
na kosztuje około 200 tys. zł 
w Polsce, jeśli już uda się coś 
pozyskać z NFZ, będzie to 
maksymalnie około 10 tys. 
zł. W Niemczech propor-

Maja może być rehabilito-
wana. – Właśnie dzięki miesz-
kańcom Lubina i okolic, którzy 
przekazali fundacji 1 proc. po-
datku oraz darowizny, a także 
wpływom z balu charytatyw-
nego, zorganizowanego przez 
Piotra Borysa i Norberta Woj-
narowskiego, mogliśmy finan-
sować comiesięczną rehabilita-
cję Mai w wysokości 2,3 tys. zł 

prze -
znaczo-
na na protezy. 
Tym bardziej, że pro-
tezy trzeba wymieniać śred-

c z y 
w PIT 

w p i -
sać nr KRS: 

0000305648. 

Na razie dzięki 
hojności 

mieszkańców 
regionu Maja 

może być 
rehabilitowana
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URZĄD MIEJSKI W LUBINIE

 Informacja wydziału spraw 
 obywatelskich za styczeń 
 2013 roku 

Lubin na koniec stycznia bie-
żącego roku liczył 74.599 
mieszkańców, w tym 1.195 
osób zameldowanych na po-
byt czasowy.
124 osoby, które zamieszkały 
w Lubinie dokonały zameldo-
wania na pobyt stały, nato-
miast 96 mieszkańców zmie-
niło miejsce zamieszkania 
i przemeldowało się w obrę-
bie naszego miasta.
Opuściło Lubin i wymeldowa-
ło się z pobytu stałego 
151 osób.
Urzędy stanu cywilnego do 
wydziału spraw obywatel-
skich przekazały 61 zawiado-
mień o urodzeniu, z czego 
26 dotyczyło chłopców 
i 35 dziewczynek.
Dziewięcioro dzieci urodziło 
się poza Lubinem, a 4 i 8 
stycznia były dniami, w któ-
rych na świat przyszło naj-
więcej małych mieszkańców 
Lubina.
Z nadesłanych zawiadomień 
wynika, iż najpopularniej-
szym imieniem w styczniu 
nadawanym dziewczynkom 
było Lena, a chłopcom Szy-
mon.
Najwięcej noworodków przy-
było mieszkańcom ulicy Ja-
strzębiej.
Urzędy stanu cywilnego prze-
kazały także informacje,
iż 42 pary zawarły związek 
małżeński, a 25 małżeństw 
zostało rozwiązanych przez 
rozwód.
W styczniu zmarło 73 miesz-
kańców naszego miasta.
Pełnoletność w styczniu uzy-
skało 52 młodych lubinian. 
W styczniu wydano 555 do-
wodów osobistych, w tym 
37 osiemnastolatków otrzy-
mało swój pierwszy dowód 
osobisty.

 » W komentarzach medialnych do-
tyczących propozycji połączenia Gmi-
ny Wiejskiej Lubin z Gminą Miejską 
Lubin czasem pojawia się stwierdze-
nie, że szacowana premia z Mini-
sterstwa Finansów z tytułu połącze-
nia jest hipotetyczna czy wirtualna. 

Nic bardziej błędnego. W piśmie, jakie 
prezydent Lubina otrzymał z Mini-
sterstwa Administracji i Cyfryzacji, 

czytamy: zachęta fi nansowa pozostałaby 
na niezmienionym poziomie 5 p.p. wzro-
stu wpływu z PIT, co przełożyłoby się na 
wzrost dochodów o blisko 11 mln zł rocz-
nie (bazując na dochodach w 2011 r.). 

Pismo 8 lutego 2013 r. wystosowała 
podsekretarz stanu w Ministerstwie Ad-
ministracji i Cyfryzacji Magdalena Mło-
chowska.

W przypadku połączenia gmin wraz 
z szacowanymi oszczędnościami z tytu-
łu likwidacji jednego z urzędów oraz bra-
ku konieczności płacenia „podatku jano-
sikowego” nowy samorząd dysponował-
by rocznie dodatkową kwotą w wysoko-
ści około 20 mln złotych, czyli 200 mln 
w skali 10 lat. Te pieniądze zostałyby 
wydane na terenach wiejskich.

 

Na połączeniu 
zyskają wszyscy

– Pieniądze, jakie przyniesie połączenie 
gmin, zostaną zainwestowane na terenach 
wiejskich – mówi Robert Raczyński, prezydent Lubina

Gmina Wiejska Lubin, Miroszowice

Lubin osiedle Zalesie

czytamy: zachęta fi nansowa pozostałaby czytamy: zachęta fi nansowa pozostałaby czytamy: zachęta fi nansowa pozostałaby 
na niezmienionym poziomie 5 p.p. wzro-na niezmienionym poziomie 5 p.p. wzro-na niezmienionym poziomie 5 p.p. wzro-
stu wpływu z PIT, co przełożyłoby się na stu wpływu z PIT, co przełożyłoby się na stu wpływu z PIT, co przełożyłoby się na 
wzrost dochodów o blisko 11 mln zł rocz-wzrost dochodów o blisko 11 mln zł rocz-wzrost dochodów o blisko 11 mln zł rocz-
nie (bazując na dochodach w 2011 r.). nie (bazując na dochodach w 2011 r.). nie (bazując na dochodach w 2011 r.). 

w skali 10 lat. Te pieniądze zostałyby w skali 10 lat. Te pieniądze zostałyby 
wydane na terenach wiejskich.
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reklama

Już nie tylko występują, ale też uczą nowe pokolenie

Z muzyków w nauczycieli
 Zazwyczaj występują 

na scenie, teraz będą także 
uczyć młodych lubinian. 
Znani lubińscy muzycy 
– Mariusz Tryniszewski, czyli 
Muzykomaniek oraz Kuba 
Chomiak – zamienili się 
w belfrów Ogniska 
Muzycznego w Lubinie. 

Muzykomaniek, grający 
między innymi w zespole Over-
cast, poprowadzi szkółkę gita-
ry basowej, a Kuba Chomiak 
z The Mohers Band zajmie się 
młodymi wielbicielami gitary 
akustycznej i elektrycznej. 

Zapisać się na zajęcia pro-
wadzone przez obu muzyków 

będzie można od początku 
marca. 

O przyszłego miesiąca 
w lubińskim Ognisku Mu-
zycznym pojawi się też zupeł-
nie nowa sekcja – będą warsz-
taty plastyczne oraz nowe za-
jęcia muzyczne. 

Aby dowiedzieć się wię-
cej o rekrutacji i warunkach 
przyjęcia, wystarczy zajrzeć 
do Ogniska Muzycznego, 
które mieści się w tzw. Pa-
łacyku przy ulicy Marii Skło-
dowskiej-Curie 6, w tygo-
dniu lub zadzwonić do dy-
rektor Ani Barszczyńskiej: 
730 990 771.

MARTA CZACHÓRSKA 

Fo
t. 

O
gn

isk
o 

M
uz

yc
zn

e 
w

 L
ub

in
ie

W ognisku można się nauczyć gry na wielu różnych instrumentach

Kibicujmy naszym

Lubinianie w Polsacie
 » Zespół Naaman 

oraz Mariusz Tryni-
szewski znany jako Mu-
zykomaniek zgłosili się 
do polsatowskiego 
show „Must be the mu-
sic”. Czy zobaczymy ich 
występy w jednym 
z odcinków programu, 
którego emisja rozpo-
częła się w ostatnią 
niedzielę? 

Nie mieliśmy żadnych 
sygnałów, ale Marta 
(wokalistka – przyp. 

red.) jest w jednym ze spo-
tów zapowiadającym pro-
gram, więc podejrzewamy, 
że występ zespołu zostanie 
wyemitowany w którymś 
z odcinków „Must be the 
music” – mówił tuż przed 
emisją pierwszego odcinka 
Michał Gawlicz, menager 
zespołu Naaman. 

Zarówno Naaman, jak 
i Muzykomaniek przeszli 
przez precastingi i dostali 
się dalej. Na castingu głów-
nym wystąpili przez jurora-

mi: Korą, Elżbietą Zapen-
dowską, Adamem Sztabą 
i Łozem. Nie mogą zdra-
dzić, co od nich usłysze-
li na swój temat. Być mo-
że dowiemy się tego z pro-
gramu. 

Pierwszy odcinek piątej 
edycji pokazany został 24 
lutego, o godzinie 20. Kolej-
ny zobaczymy 3 marca. Lu-

bińscy muzycy brali udział 
w pierwszych castingach 
(Muzykomaniek drugiego 
dnia, a Naaman trzeciego), 
więc ich występy najpraw-
dopodobniej pokazane zo-
staną w jednym z pierw-
szych odcinków polsatow-
skiego show. 

– Nadal czekam na in-
formację od producentów. 

W pierwszym odcinku na 
pewno nie, bo wiedziałbym 
wcześniej, może w przy-
szłym... – mówi Muzyko-
maniek. 

Na ofi cjalnej stronie pro-
gramu na Facebooku moż-
na znaleźć krótkie fi lmiki 
z udziałem Mariusza oraz 
Naamanu. 

MARTA CZACHÓRSKA 
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Być może Muzykomańka i Naaman zobaczymy 
w najbliższą niedzielę, 3 marca
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POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,   tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00, 
e-mail wrln@praca.gov.pl      Http://pup.lubin.sisco.info 

Aktualne oferty pracy na dzień 22 lutego 2013 roku: 

PRACA

Informacje z Powiatowego Urzędu Pracy

Szukanie pracy – 
umiejętność do wyuczenia

Od 4 do 22 lutego bieżącego roku 
w Powiatowym Urzędzie Pracy 
w Lubinie trwało szkolenie „Ak-

tywne poszukiwanie pracy”. Program 
3-tygodniowego szkolenia zgodny jest 
z programem „Szukam Pracy” reko-
mendowanym przez Ministerstwo Pra-
cy i Polityki Społecznej. 

Szkolenie z zakresu umiejętności ak-
tywnego poszukiwania pracy przezna-
czone jest przede wszystkim dla osób, 
które chcą powrócić na rynek pracy po 
długim okresie braku aktywności za-
wodowej, nie mają żadnego doświad-
czenia w poszukiwaniu pracy, albo są 
zniechęcone dotychczasowym brakiem 
pozytywnych efektów swoich działań. 
Towarzyszą im często wątpliwości do-
tyczące słuszności dokonywanych wy-
borów, brak wiary w skuteczność wła-
snych poczynań oraz skłonność do 
przerzucania odpowiedzialności za 
swoją sytuację na warunki zewnętrzne. 

Program zakłada podział na część 
teoretyczną (2 tygodnie) i część prak-
tyczną (3 tydzień) – samodzielne po-
szukiwanie pracy, a liderki Klubu Pracy 
czyli osoby prowadzące służą pomocą 
i wsparciem.

Uczestnikami szkolenia w Klubie 
Pracy w Lubinie było 14 zarejestrowa-
nych bezrobotnych osób. Dominowały 
osoby młode, bez wyuczonego zawodu 
i bez doświadczenia zawodowego. 

Celem szkolenia było nauczenie każ-
dego z  uczestników, nowego sposobu 
myślenia o swojej sytuacji zawodowej 
jak i o swoim funkcjonowaniu pod ką-
tem różnych aspektów życia. Dlatego 
szkolenie polegało na:

-  odkrywaniu zainteresowań uczest-
nika,

- uczeniu wyrażania uczuć i emocji,
-  uczeniu, jak zastosować zdobyte in-
formacje i umiejętności w różnych 
sytuacjach,

- okazywaniu zrozumienia,
- odkrywaniu motywów działań,

-  efektywnym wykorzystaniu do-
świadczeń,

- ocenie postępów,
- korygowaniu błędów,
-  ustalaniu własnych norm i modeli 
działania,

-  zwiększaniu umiejętności adapta-
cyjnych.

Szkolenie i ich uczestnicy 
oczyma liderek: Agnieszki 
Ferens i Amelii Pater

Grupa wykazała się dużą aktywno-
ścią w wykonywaniu ćwiczeń. Podo-
bały im się metody pracy zastosowa-
ne podczas szkolenia. Chętnie korzy-
stali z przygotowanych materiałów dy-
daktycznych. Bardzo szybko nastąpi-
ła integracja zespołu. Uczestnicy stara-
li się wzajemnie wspierać i pozytywnie 
motywować do podejmowania dzia-
łań w zakresie aktywnego poszukiwa-
nia pracy. Jako liderki starałyśmy się nie 
tylko skupić na końcowym efekcie ja-
kim jest znalezienie pracy przez uczest-
ników ale także analizy i rezultatów po-
szczególnych etapów szkolenia i zmiany 
ich postawy z „muszę” na „chcę”. 

Rozpoczynając poszukiwanie pra-
cy w trzecim tygodniu, każdy z uczest-
ników miał przygotowany plan i wie-
dział kiedy, gdzie i jak ma pozyskiwać 
informacje o wolnych miejscach pra-
cy. Z uwagi na indywidualny charak-
ter poszukiwania pracy, różnych od-
ległości na „mapie obszarów” poszu-
kiwania uczestnicy o różnych porach 
dnia spotykali się z liderem, który przez 
cały dzień pracy był do ich dyspozycji. 
W związku z tym, w danym momencie 
w klubie była inna liczba osób „składa-
jących relacje” z prowadzonych działań 
i uzyskanych efektów. Wynikiem tych 
poszukiwań 2 osoby znalazły zatrud-
nienie i rozpoczynają pracę.

Aby móc odpowiadać za swoje wy-
bory trzeba być aktywnym uczestni-

kiem procesów społecznych. W czasie 
trzech tygodni zajęć szkoleniowych kur-
sanci przyswoili sobie szereg nowych in-
formacji i umiejętności które wykorzy-
stali w praktyce, podczas bezpośrednich 
kontaktów z pracodawcami. Dzięki te-
mu nabyli pewności siebie, która pomo-
że im radzić sobie w różnych sytuacjach 
społecznych wymagających tej wiedzy 
i tych umiejętności.

Szkolenie i liderki oczyma 
uczestników

„Jestem bardzo zadowolona. Na-
uczyłam się wielu nowych umiejętno-
ści np. jak prawidłowo napisać doku-
menty aplikacyjne, jak zachować się na 
rozmowie kwalifi kacyjnej. Znam swo-
je mocne i słabe strony. Uważam, że ten 
kurs to nie była strata czasu i cieszę się, 
że zdecydowałam się go ukończyć. Na 
pewno wiedza tutaj zdobyta przyda mi 
się w życiu. Panie prowadzące okazały 
się osobami bardzo otwartymi, posia-
dającymi ogromna wiedzę oraz bardzo 
pomocnymi”.

„Czego się nauczyłem? Pracy w gru-
pie, odkryłem swoje dobre strony, na-
uczyłem się żeby się nie bać rozmowy 
z pracodawcą, jak poprawnie zacho-
wać się podczas rozmowy kwalifi ka-
cyjnej ale najlepsze z tego wszystkiego 
jest to, że przed końcem szkolenia zna-
lazłem pracę – taką jaką chciałem! Ne-
gatywne odczucia? Najgorsze było wsta-
wanie o 7 rano ale można się przyzwy-
czaić no i pracodawcy – nie zaintereso-
wani i część z nich była niemiła”.

„Podobała mi się praca w grupie i faj-
ne było chodzenie po mieście w poszu-
kiwaniu pracy”.

„Zajęcia wypełniły mój czas, nie sie-
działam w domu i miałam obowiązek”.

„Moje odczucia co do szkolenia są 
bardzo dobre ponieważ nauczyłam się 
poprawnie pisać życiorys i list motywa-
cyjny. Zwróciłam większą uwagę jak za-
chowywać się podczas rozmowy kwa-
lifi kacyjnej, jak radzić sobie ze stresem. 
Co do ostatniego tygodnia: moje odczu-
cia są różne. Jedni pracodawcy są mile 
nastawieni do nas, poszukujących pra-
cy, inni nie chcą z nami rozmawiać, po-
trafi ą być bardzo niekulturalni”.

„Przełamałem swój strach przed szu-
kaniem pracy i rozmowy z pracodaw-
cą... Brałem udział w wielu ciekawych 
zadaniach wymagających pracy w gru-
pie”.

Szczegółowe informacje 
na temat ofert pracy oraz da-
ne kontaktowe do pracodaw-
ców dostępne są na stronie: 

www.puplubin.pl 
oraz w urzędzie pracy. 

  » PRACOWNIK PRODUKCYJNY – 1 wolne miej-
sce, prawo jazdy kat. B, sumienność, dyspozy-
cyjność, umowa o pracę, wynagrodzenie: 1600 
zł brutto 
  » SPRZEDAWCA – 1 wolne miejsce, mile widzia-

na obsługa kasy fiskalnej oraz terminali płatni-
czych, ¾ etatu, wynagrodzenie 1200 zł brutto 
  » SPRZEDAWCA-KASJER – 1 wolne miejsce, 

wykształcenie średnie zawodowe, obsługa kom-
putera, obsługa kasy fiskalnej, umowa o pracę, 
wynagrodzenie: 1600 zł brutto 
  » PRACOWNIK OCHRONY – 6 wolnych miejsc, 

mile widziane doświadczenie w zawodzie, ko-
nieczny stopień niepełnosprawności, niekaral-
ność oraz dyspozycyjność, wynagrodzenie 1600 
zł brutto, praca w Lubinie 
  » PRACOWNIK PORZĄDKOWY – 2 wolne miej-

sca, konieczny stopień niepełnosprawności, 
dyspozycyjność, wynagrodzenie 1600 zł brutto, 
praca w Lubinie 
  » KIEROWNIK BUDOWY – 1 wolne miejsce, wy-

kształcenie średnie/wyższe, doświadczenie za-
wodowe min. 5 lat, świadectwo OUG w charak-
terze osoby średniego/wyższego dozoru ruchu 
specjalności budowlanej, decyzja o stwierdzeniu 
przygotowania zawodowego do pełnienia samo-
dzielnych funkcji technicznych w budownictwie, 
zaświadczenie z Dolnośląskiej Okręgowej Izby 
Inżynierów Budownictwa, umowa o pracę, wy-
nagrodzenie: 3800 zł brutto 
  » SPRZEDAWCA W SKLEPIE TURYSTYCZNYM 

– 1 wolne miejsce, wymagane doświadczenie 
w handlu (mile widziane w kierunku turystycz-
nym), wynagrodzenie 1770 zł brutto 
  » KIEROWNIK BUDOWY – 1 wolne miejsce, wy-

kształcenie wyższe kierunkowe, mile widziane 
doświadczenie przy realizacji inwestycji o cha-
rakterze obiektów handlowo-usługowych, 
uprawnienia budowlane do kierowania robotami 
bez ograniczeń, znajomość prawa budowlanego 
i procedur administracyjnych w zakresie prowa-
dzenia budowy i uzyskiwania decyzji o pozwole-
niu na użytkowanie, znajomość programów ty-
pu CAD, Office, samodzielność i rzetelność 
w działaniu, prawo jazdy kat. B, dyspozycyjność, 
wynagrodzenie 2000 zł brutto (do negocjacji) 
  » FRYZJERKA DAMSKO-MĘSKA – 1 wolne miej-

sce, wykształcenie kierunkowe, konieczne do-
świadczenie w zawodzie, wynagrodzenie 1600 zł 
brutto 
  » PROJEKTANT – DORADCA KLIENTA – 1 wol-

ne miejsce, wykształcenie min. średnie, wyma-
gane doświadczenie w zawodzie, znajomość 
programu Palette-Cad lub innego programu do 
projektowania mebli, wynagrodzenie 1800 zł 
brutto + prowizja, praca w Lubinie, umowa na 
zastępstwo 
  » KIEROWCA – 1 wolne miejsce, wykształcenie 

zawodowe, wymagane doświadczenie jako kie-
rowca samochodu ciężarowego do 3,5 tony, 
prawo jazdy kat. B, konieczne orzeczenie o stop-
niu niepełnosprawności, wynagrodzenie 1600-
2000 zł brutto (oferta wyłącznie dla osób zareje-
strowanych w PUP w Lubinie) 
  » NAUCZYCIEL J. NIEMIECKIEGO – 1 wolne 

miejsce, wykształcenie min. wyższe magister-
skie, nauczyciel kontraktowy, umowa na zastęp-
stwo, wynagrodzenie wg KN 
  » BARMANKA/KELNERKA – 1 wolne miejsce, 

komunikatywność, przyjazne usposobienie do 
ludzi, umowa o pracę, wynagrodzenie: 1600 zł 
brutto 
  » KIEROWCA KAT. B – 1 wolne miejsce, prawo 

jazdy kat. B, umowa o pracę, wynagrodzenie: 
1600 zł brutto 
  » MONTER PLAKATÓW REKLAMOWYCH – 1 

wolne miejsce, prawo jazdy kat. B, dyspozycyj-
ność, sumienność, umowa o pracę, wynagro-
dzenie: 1600 zł brutto 
  » KASJER/SPRZEDAWCA – 1 wolne miejsce, 

wymagana książeczka sanepidowska, umowa 
o pracę, wynagrodzenie: 1600 zł brutto 
  » TŁUMACZ JĘZYKÓW OBCYCH – NIEMIECKIE-

GO I ANGIELSKIEGO – 1 wolne miejsce, wy-
kształcenie wyższe, staż pracy min. 5 lat w zawo-
dzie, bardzo dobra znajomość języka niemiec-
kiego i angielskiego, wynagrodzenie 1600 zł 
brutto + premia uznaniowa 
  » PLACOWY NA STACJI PALIW – 1 wolne miej-

sce, wykształcenie min. zawodowe, mile widzia-
na książeczka sanepidowska, wynagrodzenie 
1600 zł brutto + premia 
  » KIEROWNIK GOSPODARCZY – 1 wolne miej-

sce, wymagane wykształcenie średnie, doświad-
czenie w zawodzie oraz obsługa komputera, wy-
nagrodzenie 1800 zł brutto, umowa na zastęp-
stwo, praca od 01.03.2013 r. 
  » KIEROWCA OPERATOR MASZYN SPECJAL-

NYCH – 1 wolne miejsce, mile widziane wy-
kształcenie średnie zawodowe, min. 5 lat do-
świadczenia, prawo jazdy kat. B, C, T, aktualne 
uprawnienia na operatora koparko-ładowarki 
(mile widziana kat. III wszystkie typy), dyspozy-
cyjność, umowa o pracę, wynagrodzenie: mini-
mum 2000 zł brutto – do uzgodnienia 
  » PRZEDSTAWICIEL HANDLOWY – 1 wolne 

miejsce, mile widziane doświadczenie w zawo-
dzie, konieczne prawo jazdy kat. B oraz książecz-
ka sanepidowska, wynagrodzenie 1600 zł brutto 
+ premia 

  » PRACOWNIK PRODUKCYJNY – 1 wolne miej-
sce, wynagrodzenie 1600 zł brutto 
  » KIEROWCA C+E – 1 wolne miejsce, doświad-

czenie w zawodzie, prawo jazdy kat. C+E, kurs na 
przewóz rzeczy, badania psychotechniczne, nie-
karalność, umowa o pracę, wynagrodzenie: 
1800 zł brutto 
  » TECHNOLOG ROBÓT WYKOŃCZENIOWYCH 

– 5 wolnych miejsc, doświadczenie w zawodzie, 
umowa o pracę, wynagrodzenie: 1600 zł brutto 
  » ELEKTRONIK/SPRZEDAWCA – 1 wolne miej-

sce, doświadczenie w zawodzie, umiejętności 
elektroniczne, komunikatywność, umowa o pra-
cę, wynagrodzenie: 1600 zł brutto 
  » OPERATOR MASZYN GÓRNICZYCH – 15 wol-

nych miejsc, wykształcenie średnie techniczne: 
górnictwo, mechanika maszyn, mechanizacja 
rolnictwa, osoby, które nie pracowały dotych-
czas w KGHM i PeBeKa, umowa o pracę, wyna-
grodzenie: 2700-3000 zł brutto (oferta wyłącznie 
dla osób bezrobotnych zarejestrowanych w PUP 
w Lubinie) 
  » MECHANIK/SERWISANT – 1 wolne miejsce, 

wykształcenie zawodowe, wymagane doświad-
czenie w zawodzie, mile widziane prawo jazdy 
kat. A, wynagrodzenie 1600 zł brutto 
  » SPAWACZ GAZOWY – 1 wolne miejsce, ko-

nieczne doświadczenie min. 10 lat w zawodzie, 
uprawnienia spawacza gazowego, konieczne 
prawo jazdy kat. B, wynagrodzenie 1600 zł brut-
to 
  » INSTALATOR INSTALACJI SANITARNYCH – 1 

wolne miejsce, konieczne doświadczenie min. 
10 lat w zawodzie, uprawnienia instalatorskie, 
konieczne prawo jazdy kat. B, wynagrodzenie 
1600 zł brutto 
  » SPRZEDAWCA/KONSULTANT – 2 wolne miej-

sca, wykształcenie średnie, wymagane doświad-
czenie w obsłudze klienta, obsługa komputera, 
konieczny stopień niepełnosprawności, wyna-
grodzenie 1600 zł brutto + premia, praca w Lubi-
nie 
  » FLORYSTA – 1 wolne miejsce, konieczne do-

świadczenie w zawodzie, ½ etatu, wynagrodzenie 
800 zł brutto 
  » MENEDŻER PROJEKTÓW – 1 wolne miejsce, 

wykształcenie wyższe, co najmniej kilkuletnie 
doświadczenie w branży metalowej, umiejęt-
ność kierowania ludźmi, obsługa AutoCad, pra-
wo jazdy kat. B, znajomość branży metalowej 
(obróbka metali, konstrukcje stalowe, prace 
montażowo-budowlane), preferowana znajo-
mość j. angielskiego, wynagrodzenie 5000 zł 
brutto 
  » PIELĘGNIARKA ŚRODOWISKOWO-RODZINNA 

– 1 wolne miejsce, wykształcenie średnie, do-
świadczenie w zawodzie 5 lat, kurs kwalifikacyj-
ny w zakresie pielęgniarstwa rodzinnego, aktual-
ne prawo do wykonywania zawodu pielęgniarki, 
prawo jazdy kat. B + własny samochód, wyna-
grodzenie ok. 2300 zł brutto 
  » OPIEKUNKA OSOBY STARSZEJ – 10 wolnych 

miejsc, komunikatywna znajomość j. niemiec-
kiego, miłe usposobienie, praca w delegacji 
w Niemczech, umowa zlecenie, wynagrodzenie: 
ok. 3000 zł brutto 
  » BLACHARZ/DEKARZ – 2 wolne miejsca, wy-

kształcenie min. zawodowe, min. 2 lata doświad-
czenia, umowa o pracę, wynagrodzenie: 
2100,00 zł brutto + premia uznaniowa 
  » MURARZ/GLAZURNIK – 4 wolne miejsca, ko-

nieczne doświadczenie w zawodzie, wynagro-
dzenie 2500 zł brutto 
  » CIASTOWY X 1, PIEKARZ x 1 – 2 wolne miej-

sca, konieczne doświadczenie w zawodzie, wy-
nagrodzenie 3100 zł brutto 
  » KSIĘGOWA – 1 wolne miejsce, wykształcenie 

min. średnie, doświadczenie w samodzielnym 
prowadzeniu pełnej księgowości, konieczny sto-
pień niepełnosprawności, wynagrodzenie 2000 
zł brutto (do uzgodnienia) 
  » MECHANIK SAMOCHODY x 1, ELEKTROME-

CHANIK SAMOCHODOWY x 1 – 2 wolne miej-
sca, konieczne doświadczenie w zawodzie, pra-
wo jazdy kat. B, wynagrodzenie 2200 zł brutto 
(do uzgodnienia) 
  » PŁYTKARZ – 3 wolne miejsca, doświadczenie 

w zawodzie, umowa o pracę, wynagrodzenie: 
1600 zł brutto (oferta dla osób zarejestrowanych 
w urzędzie) 
  » PRACOWNIK OGÓLNOBUDOWLANY, KIE-

ROWCA B+E – 1 wolne miejsce, prawo jazdy kat. 
B+E, umowa o pracę, wynagrodzenie: 2000 zł 
brutto 
  » PRACOWNIK OBSŁUGI KLIENTA – 1 wolne 

miejsce, wykształcenie średnie, konieczne do-
świadczenie w handlu oraz książeczka sanepi-
dowska, wynagrodzenie 1600 zł brutto, prefero-
wane osoby ze Ścinawy i okolic 
  » SPECJALISTA DS. SPRZEDAŻY STACJONAR-

NEJ I INTERNETOWEJ – 1 wolne miejsce, wy-
kształcenie średnie, łatwość pracy z kompute-
rem, obsługa Internetu, orzeczenie o stopniu 
niepełnosprawności, praca w Lubinie, umowa 
o pracę, wynagrodzenie: 1600 zł brutto 
  » PRACOWNIK DS. LOGISTYKI, ZAOPATRZE-

NIA – 1 wolne miejsce, wykształcenie średnie, 
min. 2 lata doświadczenia, obsługa pakietu MS 
Office, umiejętność dokonywania zakupu mate-
riałów i surowców gotowych, umiejętność 
opracowywania planu zakupów, selekcja 

ofert, analiza potencjalnych dostawców towa-
rów i usług, prawo jazdy kat. B, dyspozycyj-
ność, umowa o pracę, wynagrodzenie: 
2800 zł brutto 
  » PIELĘGNIARKA Z UPRAWNIENIAMI DO HIGIE-

NY PRACY – 1 wolne miejsce, wykształcenie 
średnie kierunkowe, wymagane doświadczenie 
w zawodzie, uprawnienia do higieny pracy, orze-
czenie o stopniu niepełnosprawności, umowa 
o pracę, wynagrodzenie: od 1600 zł brutto, pra-
ca w Lubinie 

  » INSPEKTOR DS. BHP POD ZIEMIĄ – 1 wolne 
miejsce, wykształcenie wyższe o kierunku lub 
specjalności związanej z BHP lub studia pody-
plomowe w tym zakresie, 1 rok doświadczenia 
w pracy w służbie BHP, bardzo dobra znajo-
mość przepisów z zakresu bhp, ppoż, prawa 
pracy, znajomość pakietu MS Office, wysokie 
umiejętności organizacyjne oraz komunikacyj-
ne, uprawnienia OUG osoby dozoru w zakładach 
górniczych pod ziemią, umowa o pracę, wyna-
grodzenie: 4500 zł brutto 

  » DORADCA KLIENTA – 1 wolne miejsce, wy-
kształcenie wyższe ekonomiczne (bankowość, 
finanse), znajomość obsługi komputera (MS Of-
fice), prawo jazdy kat. B, wynagrodzenie 2000 zł 
brutto, praca w Lubinie  
  » PRACOWNIK MYJNI X 1, KONSERWATOR X 

1, MECHANIK – ELEKTROMECHANIK X 1, BLA-
CHARZ – POMOCNIK BLACHARZA X 1 – 4 wol-
ne miejsca, wykształcenie zawodowe, doświad-
czenie w zawodzie, prawo jazdy kat. B, umowa 
o pracę, wynagrodzenie: 1600 zł brutto 
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Oferta dostępna w elektromarkecie w Lubinie, ul. Prof. J. Zwierzyckiego 3 (Galeria INDOMO)

AKCJA TRWA 28.02-06.03

Czas trwania konkursu 28.02-30.03.2013 r. Pełny regulamin konkursu wraz ze specy� kacją nagród dostępny 
na stronie www.wygrajzmediaexpert.pl  Wizerunek przedstawiony na zdjęciu może się różnić od egzemplarza 
przeznaczonego na nagrodę główną.  Zachowaj dowód zakupu. KO
N
KU
RS

Wejdź na stronę www.wygrajzmediaexpert.pl
i zaproponuj najlepsze cechy produktów dla każdej z liter S, O, N, Y.

Kup wybrane produkty                                   i wygraj fantastyczne nagrody!!!Kup wybrane produkty                                   i wygraj Kup wybrane produkty                                   i wygraj Kup wybrane produkty                                   i wygraj Kup wybrane produkty                                   i wygraj *
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40”

15,6”

Notebook
X501A-XX241H

Procesor Intel® Core™ i3-2350 • Grafi ka Intel® HD Graphics 
• WiFi 802.11 b/g/n • Windows® 8

DYSK 500 GB • 4 GB RAM

MATRYCA LED HD • HDMI

Tablet multimedialny
GT-P3110 GALAXY TAB II

Procesor Dual Core 1 GHz • Bluetooth 3.0 • Kamera 3,2 MPIX 
• RAM 1 GB • USB 

TABLET

EKRAN MULTI-TOUCH • HDMI

PAMIĘĆ 8 GB • WIFI

7”

3995 x20

799,

Smartfon 
GT-I8190 GALAXY S III MINI

Procesor 1 GHz Dual Core • System operacyjny Android™ 4.1 (Jelly Bean) 
• Bluetooth 4.0 • WiFi 802.11 b/g/n

SMARTFON
EKRAN DOTYKOWY 4”

DOSTĘPNY
W KOLORACH11790 x10

1179,
5663 x30

1699,

6623 x40

2649,

Ekspres ciśnieniowy 
KP 1000/KP 1002/KP 1006

Moc 1500 W • Sterowanie elektroniczne • Funkcja automatycznego wyłą-
czenia • System grzewczy Thermoblock • System wysokociśnieniowy

CIŚNIENIE 15 BARÓW

2290 x10

229,
KLASA A+

POJEMNOŚĆ 252 L • WYSOKOŚĆ 182 CM

Chłodziarko-zamrażarka
FK 318.3

Automatyczne rozmrażanie chłodziarki • 4 szklane półki • Powłoka 
antybakteryjna • Zdolność zamrażania 3 kg/24 h • Czas przechowywania 
w czasie awarii 12 h

4495 x20

899,

Telewizor LED Full HD 3D
UE40ES6800  

Możliwość rozmawiania przez Skype • WiFi • Smart Hub • Konwersja z 2D do 
3D • All Share • Micro Dimming, CMR 400 Hz • Dwurdzeniowy procesor 
(Dual Core)

HDMI x3 • USB x2

400 Hz • DLNA • KLASA A
W ZESTAWIE!

2 PARY
OKULARÓW 3D
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Powiatowe
POWIAT

Elektroniczna czytelnia
 Mają zalogowanych 1220 użytkowników

Zbiory, należące do Bi-
blioteki Pedagogicznej w Lu-
binie, już w 98 procentach 
wprowadzone są do cen-
tralnego katalogu dolno-
śląskiego systemu informa-
cji edukacyjnej. DSIE budo-
wany jest od kilku lat. Two-
rzą go biblioteki pedagogicz-
ne z Dolnego Śląska, wpro-
wadzając swe księgozbiory 
do jednej, wspólnej bazy da-
nych. 

Dzięki temu czytelnik, 
szukając pożądanej przez 
siebie pozycji, może skorzy-
stać z księgozbiorów wszyst-
kich bibliotek i szybko odna-
leźć konkretne publikacje. Po-
nadto, poprzez dolnośląską 
e-szkołę, będącą częścią syste-

mu, możliwe jest elektronicz-
ne zamawianie i wypożycza-
nie pożądanych źródeł infor-
macji, umożliwiających płyn-
ną realizację planu nauczania. 

W lubińskiej bibliotece za-
logowanych jest około 1220 
użytkowników, korzystają-
cych z elektronicznej wypo-
życzalni. W ramach budowy 
DSIE biblioteka doposażona 
została w sprzęt komputero-
wy i drukarki. 

Gromadzenie cyfrowych 
kopii zbiorów poszczegól-
nych bibliotek w Dolnoślą-
skiej Bibliotece Pedagogicz-
nej we Wrocławiu ma służyć 
w szczególności społeczności 
powiatów województwa dol-
nośląskiego. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

Już prawie całe zbiory książkowe wprowadzone zostały do 
centralnego katalogu dolnośląskiego systemu informacji 
edukacyjnej
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Walczą o pieniądze na staże
  2,5 miliona zł z Ministerstwa Pracy 

i Polityki Społecznej 

211 bezrobotnych wkrót-
ce rozpocznie staż organi-
zowany za pośrednictwem 
Powiatowego Urzędu Pracy 
w Lubinie. – Zainteresowa-
nie aktywizacją zawodową 
jest tak duże, że rozdyspono-
waliśmy już większość środ-
ków przekazanych przez mi-
nisterstwo – ubolewa Wio-
letta Jagielska, dyrektor lu-
bińskiego PUP. Szefowa pla-
cówki walczy jednak o do-
datkowe pieniądze, by z te-
gorocznych staży skorzysta-
ło jak najwięcej osób. 

Lubiński urząd, w ra-
mach europejskiego projek-
tu „Chcę-umiem-działam”, 
otrzymał z Ministerstwa Pra-
cy i Polityki Społecznej ponad 
2,5 miliona zł na bieżący rok. 
Ponadto dyrekcja podpisała 
umowę na udzielenie dotacji 
w wysokości 100 tys. zł z gmi-
ną Rudna, na aktywizację za-
wodową mieszkańców z tego 
obszaru. 

– Od początku roku wpły-
nęło do nas 306 wniosków od 
pracodawców, którzy chcieli-
by zorganizować staż. Dotąd 
rozpatrzyliśmy 275 przypad-
ków, z czego 211 spełniało 

warunki rozpoczęcia tej for-
my aktywizacji zawodowej – 
informuje dyrektor PUP. 

Pozostałe pieniądze PUP 
przeznaczy zatem na dofi-
nansowanie wynagrodzeń 
w ramach prac interwencyj-
nych, organizację szkoleń dla 
osób bezrobotnych oraz staże 
dla osób bezrobotnych po 50. 
roku życia lub posiadających 
orzeczenie o stopniu niepeł-
nosprawności. 

– Odpowiadając na bar-
dzo duże zapotrzebowanie 
pracodawców i bezrobot-
nych, złożyliśmy wnioski do 
ministra o dodatkowe środ-
ki, przyznawane w ramach 
rezerwy. Ewentualnie pozy-
skane pieniądze będą mogły 
być kierowane na kolejną ak-
tywizację osób bezrobotnych, 
w tym także staże, jednak do-
tyczyć będą osób do 30. roku 
życia lub po 50. roku życia, 
które od przynajmniej pół ro-
ku widnieją w rejestrze nasze-
go urzędu – tłumaczy Wiolet-
ta Jagielska. 

Wnioskowana kwota to 
952 tys. zł. Decyzja ministra 
spodziewana jest na koniec 
lutego. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Mieszkańcy powiatu 
stanęli na wysoko-
ści zadania. W cią-

gu niespełna trzech miesię-
cy zebrali prawie 7,5 tony 
plastikowych nakrętek, co 
dało ponad 6,6 tys. zł. Dzię-
ki temu niepełnosprawne 
dzieci mają specjalistyczne 
wózki i podnośnik. 

Akcja ruszyła pod ha-
słem pomocy dla 21-let-
niego Dawida i 15-letniej 
Marianny. Rodzice mło-
dych lubinian chcieli dla 
nich kupić nowe specja-
listyczne wózki inwalidz-
kie. Ale kosztowały po-
nad 7 tys., co przekracza-
ło ich możliwości finan-
sowe. Część dał NFZ i Po-
wiatowe Centrum Pomo-
cy Rodzinie, resztę trzeba 
było zdobyć. 

Pomocną dłoń wycią-

gnęło Stowarzyszenie Lu-
bin 2006, które wspólnie 
z fi rmą Ag-Eko po raz ko-
lejny zorganizowało zbiór-
kę nakrętek. – Akcja prze-
rosła nasze oczekiwania. 
Zebraliśmy 7390 kg nakrę-
tek, co dało 6651 zł. To na-
wet więcej niż potrzebowa-
liśmy, dlatego mogliśmy po-
móc jeszcze jednemu dziec-
ku, 8-letniej Alicji, która 
potrzebowała specjalnego 
podnośnika – opowiada Ty-
moteusz Myrda, szef stowa-
rzyszenia. 

Teraz mama dziewczyn-
ki będzie mogła swobodnie 
kąpać ją i przenosić z po-
mieszczenia do pomiesz-
czenia. – Ja jestem bardzo 
drobna. Mam zaledwie 152 
cm wzrostu. A Alicja prawie 
100 cm. Nie miałam już si-
ły jej nosić. Teraz wszyst-

kie czynności będą dużo ła-
twiejsze – opowiada Justy-
na Jarosińska, mama nie-
pełnosprawnej Alicji, poka-
zując zdjęcia podnośnika. 

Za pomoc i zaangażo-
wanie w zbieraniu nakrę-
tek wdzięczni są wszyscy, 
zarówno organizatorzy, jak 
i rodzice chorych dzieci. – Te 
wózki są większe, bardziej 
stabilne i przede wszystkim 
wygodniejsze. Teraz spokoj-
nie mogę wychodzić z sy-
nem na spacer – mówi Ur-
szula Siwak, mama 21-let-
niego Dawida. Chłopak 

uczestniczył w konferen-
cji podsumowującej akcję. 
I siedział już w nowym, wy-
godnym wózku. 

– Z tamtego córka zwy-
czajnie wyrosła. Ma już 
przecież prawie 16 lat – do-
daje Lidia Baryła, mama 
Marianny. 

– Dziękujemy za tak du-
że zaangażowanie. A szcze-
gólnie dzieciom z Naro-
czyc, które pod opieką rad-
nej Wiery Zgobik zebra-
ły najwięcej, bo aż pół to-
ny nakrętek. I zachęcamy, 
by nie rezygnować i zbierać 
dalej. Osób, które potrzebu-
ją naszej pomocy, jest dużo 
więcej. W przyszłym tygo-
dniu ruszamy z kolejną ak-
cją – przyznają zgodnie Ty-
moteusz Myrda i Aneta Go-
nera z fi rmy Ag-Eko. 

MARIOLA SAMOTICHA

Nakrętki wymienili 
na pieniądze
 Pomagają wciąż nowym osobom
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Zakończyli jedną 
akcję i już 

w przyszłym 
tygodniu ruszają 

z kolejną

– Akcja przerosła 
nasze oczekiwa-
nia. Zebraliśmy 
7390 kg nakrę-
tek, co dało 6651 
zł – mówi Tymo-
teusz Myrda Dzięki zbiórce Dawid ma nowy wózek
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Wiadomości Powiatowe

POWIAT

Grzybowa Góra 
znowu zdobyta
 Wędrówka wpisana w tradycję

Już po raz dziesiąty mło-
dzi wędrowcy zdobyli naj-
wyższe wzniesienie powia-
tu lubińskiego, czyli Grzy-
bową Górę. 

W wędrówce wzięło 
udział 156 dzieci z terenu 
powiatu lubińskiego, które 
z przewodnikami przeszły 
zimową trasę oznakowany-
mi szlakami turystycznymi, 
żeby zdobyć szczyt Grzybo-
wej Góry. Na miejscu wszyst-
kie dzieci mogły skosztować 
wspaniałej zupy grzybowej 
oraz napić się gorącej herbaty 
po długiej wędrówce. 

Po drodze dzieci brały 
udział w różnych konkur-
sach sprawnościowych oraz 
miały okazję poznać sekrety 
lasu, o których opowiadali le-

śnicy z nadleśnictwa w Lubi-
nie. 

Po godzinie 18 na placu 
w Koźlicach zebrali się doro-
śli śmiałkowie, którzy zdecy-
dowali się na zdobycie Grzy-
bowej Góry i pozostanie na 
jej szczycie przez całą noc. 
Dziesięć osób zaopatrzonych 
w ciepłe śpiwory i namioty 
spało na łonie natury przy 
rozpalonym ognisku, na któ-
rym można było upiec kieł-
baski. 

Coroczne zdobywanie 
Grzybowej Góry stało się już 
tradycją zarówno dla dzie-
ci, jak i dorosłych, którzy mi-
mo trudnych warunków po-
godowych, rozbijają namio-
ty i wspólnie biesiadują na jej 
szczycie aż do rana następne-
go dnia.  MARTA SOBOTKIEWICZ
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Coroczne zdobywanie Grzybowej Góry stało się już tradycją 
zarówno dla dzieci, jak i dorosłych

Oddadzą szpik 
9 i 10 marca w salonie samochodowym Toyota Lubin 
zorganizowana zostanie akcja oddawania szpiku kostne-
go z okazji Dnia Dawcy Szpiku.
– Żeby zachęcić do odwiedzenia nas i oddawania szpiku 
kostnego, w tych dniach udostępniony zostanie symu-
lator zderzenia i dachowania. Ponadto 10 marca, w nie-
dzielę, wystawimy hiluxa Adama Małysza z Rajdu Dakar 
2013. Serdecznie zapraszamy wszystkich mieszkańców 
do włączenia się w naszą akcję, ponieważ w ten sposób 
możemy uratować życie wielu osobom – mówi Joanna 
Babiś, organizator akcji.
Obchody Dnia Dawcy Szpiku mają być połączeniem pro-
mocji zdrowia i bezpieczeństwa. Honorowym patrona-
tem imprezę objął starosta lubiński Adam Myrda.  S OBO

Wytyczne dla mięsa
Powiatowy lekarz weterynarii w Lubinie przypomina 
o wymaganiach dotyczących produkcji mięsa przezna-
czonego na użytek własny. 
Zgodnie z rozporządzeniem ministra rolnictwa i rozwoju 
wsi, ubojowi poddawać można wyłącznie zwierzęta 
zdrowe. Podczas uboju należy pamiętać o zachowaniu 
zasad określonych w przepisach o ochronie zwierząt, 
systemie identyfikacji, rejestracji oraz ochronie zdrowia 
i zwalczania chorób zakaźnych. 
Co najmniej na 24 godziny przed dokonaniem uboju cieląt, 
owiec i kóz należy poinformować o tym powiatowego leka-
rza weterynarii. Po dokonaniu uboju, należy przeprowadzić 
obowiązkowe badania mięsa pod kątem obecności włośni. 
W przypadku drobiu i zajęczaków nie ma obowiązku 
zgłaszania weterynarzowi zamiaru dokonania uboju. 
Mięso ze świń, nutrii i dzików nie może zostać spożyte 
ani przetworzone przed uzyskaniem zaświadczenia po-
twierdzającego badania mięsa. 
Kary za niezastosowanie się do powyższych zasad wyno-
szą od 100 do 5000 złotych. 
Dodatkowe informacje dostępne są w Powiatowym In-
spektoracie Weterynarii w Lubinie przy ul. Paderewskie-
go 100 lub pod numerem telefonu 76 844 28 25. 

SOBO

Energetyczni oszuści
 Nie podpisuj umów, zanim nie przeczytasz

W powiecie lubińskim poja-
wili się oszuści, którzy proponu-
ją mieszkańcom dostawę energii 
elektrycznej na, według nich, ko-
rzystniejszych warunkach. Później 
jednak okazuje się, że rachunki są 
o wiele wyższe niż dotychczasowe.

Spółka Energetyczna Centrum 
stosuje praktyki niezgodne z pra-
wem. Wprowadza klientów w błąd 
i ogranicza im dostęp do pełnej in-
formacji o oferowanej usłudze.

– Twierdził, że w przypadku pod-
pisania umowy na okres 5 lat sprze-
daż energii elektrycznej będzie się 
odbywała po cenie niższej od ofero-
wanej przez dotychczasowego sprze-
dawcę, którym jest Tauron – mówi 
konsument, który zgłosił się do po-
wiatowego rzecznika konsumentów.

– Handlowcy tej firmy pukają 
do mieszkań i przedstawiają się ja-
ko „energetyka” lub „centrum ener-
getyczne”. Proszą o ostatnią fakturę 
za prąd. Przedstawiają rzekomo ko-
rzystniejszą ofertę sprzedaży energii 
elektrycznej i podsuwają do podpi-
sania umowy – ostrzega Wiesława 
Sulima, powiatowy rzecznik konsu-
mentów.

– Prawda okazała się inna. Umo-
wa dotyczy sprzedaży energii elek-
trycznej, ale nie jej dystrybucji. 
O tym fakcie pełnomocnik Cen-
trum Energetycznego już nie wspo-
mniał – żali się oszukany mieszka-
niec powiatu lubińskiego.

Oznacza to, że kupujący oprócz 
faktur za rzeczywiste zużycie ener-

gii, będzie otrzymywał rachunki 
za jej dystrybucję od dotychcza-
sowego operatora, a to znacznie 
podnosi rzeczywiste koszty ener-
gii. 

Ponadto opóźnienia w płaceniu 
nowych rachunków też kosztują. Je-
śli fi rma wyśle SMS z przypomnie-
niem o należnościach, klient będzie 
musiał zapłacić dodatkowo 3 zł. Jeśli 
fi rma przypomni o płatnościach te-
lefoniczne, zostanie naliczona opła-
ta 10 zł. A jeśli wyśle monit, to koszt 
informacji wzrośnie już do 15 zło-
tych. Kolejne ponaglenie kosztuje 
30 zł, a opłata za wznowienie sprze-
daży – 250 zł.

Umowa zawierana jest na 5 lat 
i jeżeli odbiorca chce ją wypowie-
dzieć przed tym okresem, musi za-
płacić karę umowną. I nie są to ni-
skie kwoty. 

– Zgodnie z prawem, konsu-
menci, którzy zawierają umowę po-
za lokalem przedsiębiorcy, np. po-
przez akwizytora składającego wi-
zytę w domu, mają prawo do odstą-
pienia od niej w ciągu 10 dni. Obo-
wiązkiem sprzedawcy jest poinfor-
mowanie o tym konsumenta i wrę-
czenie mu formularza ułatwiającego 
złożenie oświadczenia o odstąpieniu 
od umowy – przypomina Wiesława 
Sulima. 

Prezes Urzędu Ochrony Konku-
rencji i Konsumenta, za stosowanie 
niedozwolonych praktyk, nałożyła 
na przedsiębiorcę karę w wysokości 
ponad 90 tysięcy złotych.

MARTA SOBOTKIEWICZ

Spełniają obowiązek obywatelski
Remontują Zakład Pielęgnacyjno-Opiekuńczy w szpitalu

Z inicjatywy Stowarzy-
szenia Palium remon-
tu doczekał się Zakład 

Pielęgnacyjno-Opiekuńczy 
w Regionalnym Centrum 
Zdrowia w Lubinie.

– Jest to dla nas nieja-
ko obowiązek obywatelski. 
Chcieliśmy rozszerzyć dzia-
łalność stowarzyszenia o Za-
kład Pielęgnacyjno-Opie-
kuńczy, więc podjęliśmy mę-
ską decyzję i ruszyliśmy ostro 
z remontem.  Mamy wspar-
cie Fundacji Polska Miedź 
oraz gminy miejskiej Lubin 
i dzięki temu możemy speł-

niać nasz obowiązek obywa-
telski – mówi Zbigniew War-
czewski, prezes Stowarzysze-
nia Palium w Lubinie.

Remont ma się zakończyć 
wraz z kwietniem. Zmoder-

nizowane zostaną wszystkie 
sale, pokój dziennego poby-
tu oraz łazienka z toaletą dla 
osób niepełnosprawnych. 

Szacowany koszt inwesty-
cji to 450 tysięcy złotych. Jak 
jednak wspomniał Zbigniew 
Warczewski, koszty te mogą 
sięgać nawet do 600 tysięcy 
złotych. Cała inwestycja sfi -
nansowana zostanie przez 
Stowarzyszenie Palium z Lu-
bina.

– Remont potrwa trzy mie-
siące i myślę, że będziemy bar-
dzo zadowoleni z jego efek-
tów. Sprawa jest dla nas tak 
ważna ja k remont hospicjum 
– dodaje Zbigniew Warczew-
ski.  MARTA SOBOTKIEWICZ Fo
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Remont ma potrwać 

trzy miesiące
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Śledztwo przedłużone

Bilingi wszystko 
potwierdzają
 W przyszłym miesiącu do 

lubińskiego sądu 
prawdopodobnie wpłynie 
akt oskarżenia przeciwko 
pięciu mężczyznom, którzy 
pod koniec grudnia 
ubiegłego roku ukradli 
koncentrat miedzi 
o wartości prawie 300 tys. 
zł. Prokuratura właśnie 
kończy gromadzenie 
materiałów w tej sprawie.

Podejrzanych jest pię-
ciu mężczyzn, w tym także 
mieszkańcy powiatu lubiń-
skiego: bracia Marek i Ma-
riusz A., Mateusz G., Wie-
sław M. oraz Zenon H. Czte-
rech pierwszych usłyszało 
już zarzut kradzieży o znacz-
nej wartości, ostatni zarzut 
paserstwa. 

– Zenon H. nie przyznał 
się do winy i odmówił skła-
dania zeznań – mówi proku-
rator Liliana Łukasiewicz.

Wszyscy mężczyźni 
to pracownicy Pol-Miedź 
Transu. W nocy z 22 na 23 
grudnia zatrzymali w lesie 

transport koncentratu mie-
dzi i ukradli 53 tony towaru. 
Podstawionym pojazdem 21 
ton koncentratu przewiezio-
no do wsi Lipce koło Wro-
cławia. W styczniu odnala-
zła go policja.  

Marek A., Mateusz G. 
i Wiesław M. musieli zapła-
cić po 3 tys. zł poręczenia 
majątkowego. Z kolei Ma-
riusz A., jako organizator ca-
łej akcji, trafi ł do aresztu. Ist-
niała bowiem obawa ma-
tactwa i ukrywania się przez 
policją. – Mariusz A. w aresz-
cie będzie jeszcze przebywał 
do 15 kwietnia – dodaje pro-
kurator Łukasiewicz.

Śledczy przesłuchali już 
świadków, przeanalizowali 
też telefoniczne billingi po-
dejrzanych, z których – jak 
przyznaje prokurator – wy-
chodzą powiązania między 
mężczyznami. Śledztwo zo-
stało przedłużone do koń-
ca marca i prawdopodob-
nie wtedy do sądu trafi  akt 
oskarżenia.

WOJCIECH NIEDZIELSKI

Zakupią środki czystości
Wiadra, łopaty do odśnieżania, mopy, 
środki czystości, ręczniki papierowe, ręka-
wice czy kosze na śmieci trafią do Chobień-
skiego Ośrodka Kultury. 
Zakupione zostanie zaopatrzenie na cały 
rok 2013, które będzie dostarczane stop-
niowo, zgodnie z zapotrzebowaniem 
ośrodka. Dostawca będzie przywoził towar 
w ciągu trzech dni od zgłoszenia zapotrze-
bowania.  SOBO

Ubezpieczenie 
obowiązkowe
Przypominamy wszystkim rolnikom o obo-
wiązkowym zawarciu umowy ubezpiecze-
nia odpowiedzialności cywilnej na 2013 rok 
od budynków oraz minimum 50 procent 
upraw polowych i zwierząt gospodarskich. 
Do zawarcia umowy z tytułu posiadania go-
spodarstwa rolnego zobowiązani są rolnicy 
indywidualni. Są to osoby fizyczne, które po-
siadają lub są współwłaścicielami gospodar-
stwa rolnego. Obowiązkowe ubezpieczenie 
OC dotyczy również dzierżawców, najemców 
oraz użytkowników gospodarstw rolnych. 
Za niezawarcie stosownych umów ubez-
pieczeniowych grożą kary finansowe 
w wysokości 2 euro od każdego hektara. 
Do wyboru rolnicy mają trzy firmy ubez-
pieczeniowe, z którymi Ministerstwo Rol-
nictwa i Rozwoju Wsi podpisało umowy: 
PZU S.A. w Warszawie, Towarzystwo Ubez-
pieczeń Wzajemnych TUW z siedzibą 
w Warszawie oraz Concordia Polska Towa-
rzystwo Ubezpieczeń Wzajemnych z Po-
znania.   SOBO

Na razie nie wiadomo, jakie dokładnie straty spowodował

Pusty 
karton 
zamiast 
telefonu
 Niewykluczone, że 

jego ofi arami byli też 
mieszkańcy gmin Lubin, 
Rudna czy Ścinawa. 
Dolnośląscy policjanci 
zatrzymali 19-latka, 
który na portalu 
aukcyjnym oferował do 
sprzedaży telefony, 
choć tak naprawdę 
wcale nie zamierzał ich 
sprzedać. W ten sposób 
oszukał co najmniej 50 
osób z całego regionu. 

– Mężczyzna oferował 
do sprzedaży telefony ko-
mórkowe w cenie od 400 
do 700 zł za sztukę. Na-
stępnie nie wywiązywał 
się ze swoich zobowią-
zań wobec kupujących, 

czyli nie wysyłał pacz-
ki lub wysyłał pusty kar-
ton – mówi nadkomisarz 
Krzysztof Zaporowski 
z dolnośląskiej policji. 

Funkcjonariusze usta-
lili, że od września ubie-
głego roku 19-latek oszu-
kał co najmniej 50 osób. 
Sprawa ma charakter 
rozwojowy. W prowa-
dzonym postępowaniu 
mundurowi muszą prze-
słuchać jeszcze wiele osób 
i dokładnie ustalić, jakie 
straty spowodował mło-
dy przestępca. 

– O dalszych losach 
mężczyzny zadecyduje 
sąd. Za popełnione prze-
stępstwo grozi mu kara 
do ośmiu lat więzienia – 
dodaje nadkom. Zapo-
rowski. 

To nie pierwszy ta-
ki przypadek w naszym 
regionie. Niedawno po-
licjanci zatrzymali też 
mieszkańca naszego 
miasta, który w bardzo 
podobny sposób oszuki-
wał na portalach interne-
towych. 

MARIOLA SAMOTICHA
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Mężczyzna nie wysyłał paczki lub 
wysyłał pusty karton

Drzwi sądu są otwarte dla 
wszystkich mieszkańców 
powiatu, również gmin Lu-
bin, Ścinawa i Rudna
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Tydzień Pomocy Osobom Pokrzywdzonym Przestępstwem

Do sądu po 
DARMOWĄ PORADĘ
 » Z bezpłatnej porady prawników mogą od ponie-

działku korzystać mieszkańcy powiatu lubińskiego. 
Drzwi sądu w Lubinie do soboty będą stały otwo-
rem przed ofiarami przestępstw. Akcję organizuje 
Ministerstwo Sprawiedliwości. 

Tegoroczny Tydzień Po-
mocy Osobom Po-
krzywdzonym Prze-

stępstwem potrwa do soboty, 
2 marca. – Zainteresowanie 
co roku jest bardzo podobne 
– przyznaje Adam Mika, pre-
zes lubińskiego sądu. 

– Częściej od ofiar prze-
stępstw zgłaszają się do nas 
osoby zainteresowane spra-
wami majątkowymi i spad-
kowymi. Ofi ary przestępstw 
zgłaszają się do sądu na bieżą-
co. Nie będą przecież czekać 
cały rok tylko po to, by zasię-
gnąć bezpłatnej porady – tłu-
maczy prezes. 

Według Adama Miki, co-
roczna akcja niewątpliwie 
podnosi świadomość spo-
łeczną. – Sprawy porusza-
ne w tym czasie nie są zbyt 
zróżnicowane. Mieszkańców 
okolicznych gmin, jak i sa-

mego miasta ciekawią głów-
nie sprawy spadkowe i kre-
dyty. Często przychodzą tak-
że osoby, które pytają o moż-
liwość założenia sprawy sąsia-
dowi, którego pies zbyt gło-
śno szczeka – mówi. 

W organizację obchodów 

– poza Ministerstwem Spra-
wiedliwości – aktywnie włą-
czyły się: Prokuratura Gene-
ralna, Rzecznik Praw Oby-
watelskich, Rzecznik Praw 
Dziecka, Komenda Główna 
Policji, Krajowa Rada Kura-
torów, Naczelna Rada Adwo-

kacka, Krajowa Rada Radców 
Prawnych, Komenda Głów-
na Straży Granicznej i Krajo-
wa Rada Komornicza. 

W akcję włączyli się tak-
że policjanci. – W czasie dy-
żurów osoby pokrzywdzo-
ne przestępstwem będą mo-

gły uzyskać informacje na 
temat przysługujących im 
uprawnień. Na zaintereso-
wanych będziemy czekać 
w budynku Komendy Po-
wiatowej Policji w Lubinie, 
przy ulicy Kilińskiego 10a 
(pokój 036). Dyżur będzie 

trwał od poniedziałku do 
piątku w godzinach 8-18, 
natomiast w sobotę w go-
dzinach 10-13 – informuje 
młodszy aspirant Karolina 
Hawrylciów z Powiatowej 
Komendy Policji w Lubinie. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Harmonogram 
dyżurów w sądzie 
- przewodniczący I Wydziału Cywil-
nego – czwartek w godz. 10-12 
w pokoju 320 
- przewodniczący II Wydziału Kar-
nego – piątek w godz. 10-12 w po-
koju 303 
Bezpłatne konsultacje w tym tygo-
dniu prowadzi także adwokat 
Adam Kupeć. Po bezpłatną poradę 
można zgłosić się jeszcze w piątek 
w godz. 10.30-17 przy ul. Rynek 
11/21. 
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Pożar sadzy w kominach

Dwa jednego dnia
 21 lutego lubińscy strażacy dwukrotnie 

wyjeżdżali na interwencje związane 
z pożarem sadzy w kominie. Ogień 
najpierw pojawił się w jednym 
z budynków mieszkalnych na terenie 
gminy Rudna, następnie w okolicach 
Ścinawy. 

– Pierwsze zgłoszenie otrzymaliśmy 
przed godz. 16, kolejne około godz. 22.20. 
W obydwu przypadkach obyło się bez strat 
i zagrożenia – informuje dyżurny operacyj-
ny lubińskiej straży pożarnej. 

W działaniach, oprócz wozów PSP, 
udział brali także strażacy z okolicznych 
OSP. Mundurowi spodziewają się jeszcze co 
najmniej kilku tego typu zdarzeń. – Są one 
charakterystyczne dla okresu grzewczego, 
który potrwa jeszcze jakiś czas – tłumaczą. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Nowe eksponaty w Muzeum Ziemi 
Ścinawskiej

Zamurował je, 
żeby chronić
 Dziesięć lat temu zostały zamurowane, 

a dziś ponownie ujrzały światło dzienne. 
Historyczne eksponaty należące do 
Muzeum Ziemi Ścinawskiej przez 10 lat 
były zamurowane w jednym 
z gospodarstw w Dłużycach. W ten 
sposób Andrzej Sitarski, prezes 
ścinawskiego stowarzyszenia Moja 
Ojczyzna, chciał zabezpieczyć je przed 
kradzieżą i niszczeniem. 

– Eksponaty te trafi ą do Muzeum Zie-
mi Ścinawskiej, do Centrum Edukacji Re-
gionalnej, które przeznaczone będzie dla 
młodzieży szkolnej i dorosłych, aby pozna-
li historię i dzieje regionu ziemi ścinawskiej 
– mówi Andrzej Sitarski. 

Wśród zabezpieczonych przedmiotów 
znajdują się wrzeciona, przedwojenne nar-
ty czy chomąto dla wołu. Wszystkie zamu-
rowane eksponaty były w nienaruszonym 
stanie. 

Teraz kiedy stowarzyszenie dysponuje 
większą liczbą pomieszczeń przeznaczo-
nych na wystawianie eksponatów, możli-
we stało się wydobycie tych, na które wcze-
śniej nie było miejsca. 

Andrzej Sitarski planuje stworzyć Cen-
trum Edukacji Regionalnej. Dzieci i mło-
dzież miałyby możliwość obejrzenia 
w nim starych odbiorników radiowych, 
maszyn do pisania czy na przykład magla. 
 MARTA SOBOTKIEWICZ
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Wśród zabezpieczonych przedmiotów znajdują 
się wrzeciona, przedwojenne narty czy chomąto 
dla wołu

Zadbają 
o parki
Na kolejne trzy lata zaplanowa-
no prace związane z utrzymywa-
niem i urządzaniem w gminie 
Rudna terenów zielonych, par-
ków wiejskich, zadrzewień i za-
krzewień. 
Prace będą obejmowały kosze-
nie trawników, grabienie liści, 
czyszczenie rowów, pielęgnowa-
nie żywopłotów i kwietników 
oraz ewentualne ich dosadzanie 
oraz uzupełnianie trawników, 
podcinanie drzew oraz wywóz 
skoszonej trawy oraz liści. 
Jeśli wystąpi taka potrzeba, ko-
nieczne będą również nawoże-
nia, podlewanie oraz opryskiwa-
nie posadzonych roślin. Dodat-
kowo wykonawca będzie musiał 
wykonywać bieżące prace po-
rządkowe. 
Umowa z wykonawcą obowiązy-
wała będzie do końca 2015 ro-
ku. Oferty można składać do 
1 kwietnia do 10 w Urzędzie 
Gminy w Rudnej.  SOBO

Rozstrzygnęli plebiscyt

Bezkonkurencyjny sołtys Czerńca
 Szef Czerńca okazał się 

bezkonkurencyjny 
w tegorocznej edycji plebiscytu 
na najlepszego włodarza wsi 
gminy wiejskiej Lubin. Zdzisław 
Chudy pewnie pokonał dziewięciu 
przeciwników, otrzymując tym 
samym zaszczytny tytuł Sołtysa 
Roku 2012. 

Uroczysta gala wręczenia na-
gród odbyła się w świetlicy wiej-
skiej w Raszówce. Wyłonienie 
zwycięzcy nie było łatwym za-
daniem, jednak według kapitu-
ły konkursowej, sołtys Czerńca 
wyróżniał się na tle pozostałych 
zarządców wsi. 

– Bardzo cieszę się z wygra-
nej. Komisja brała pod uwa-
gę różne sprawy, na przykład 
uczęszczanie na sesje gminy 
oraz staż – opowiada zwycięz-
ca, który sołtysem jest od po-
nad 30 lat. 

W finałowej dziesiątce, 
oprócz zwycięzcy, znaleźli się: 

Andrzej Bartnik (Kłopotów), 
Bogusława Dąbrowska (Chróst-

nik), Jolanta Jankun (Buczyn-
ka), Stanisława Jasion (Miroszo-
wice), Danuta Nożewska (Siedl-
ce), Jan Olejnik (Gorzyca), Da-
riusz Sędzikowski (Karczowi-
ska), Ryszard Stasiuk (Składo-
wice) i Józef Wojas (Niemstów). 

MARCELINA FALKIEWICZ 

– Bardzo cieszę się 
z wygranej – mówi sołtys 

Zdzisław Chudy

Fo
t. 

gm
in

a 
Lu

bi
n

Samorządowców odstraszyły zbyt duże koszty

Wycofują się 
z budowy schroniska
 » O tej inwestycji mówi się 

już od kilku lat. Dziś nie 
wiadomo, czy w ogóle doj-
dzie do skutku. – Jest za 
mało chętnych, a całość 
jest za droga, by gmina Lu-
bin sama sfinansowała bu-
dowę schroniska – przy-
znaje rzecznik gminy Lu-
bin, Janusz Łucki. 

Mowa o budowie schro-
niska dla bezpańskich 
zwierząt, które zgodnie 

z zapewnieniami kilkunastu sa-
morządów, w tym gminy wiej-
skiej Lubin, miało powstać w lu-
tym tego roku. Jednak najpraw-
dopodobniej tak się nie stanie, 
bo – jak tłumaczy Janusz Łucki – 
gmina nie ma pieniędzy. Ponadto 
z przedsięwzięcia wycofało się kil-
ka samorządów. 

– Budowa Regionalnego 
Schroniska dla Zwierząt w Szkla-
rach Górnych wiąże się z ogrom-
nymi kosztami. Próbujemy pozy-
skać środki zewnętrzne, jednak 
póki co bezskutecznie – przyzna-
je rzecznik. Obiekt ma bowiem 
powstać na terenie byłego szy-
bu górniczego. Według Łuckie-

go, samo zabezpieczenie miej-
sca przed szkodami górniczy-
mi pochłonęłoby ponad trzy 
miliony zł. 

Ponadto dziś pod pro-
jektem podpisuje się 
już nie piętnaście, a 
osiem samorządów. 

– To znacznie zmniejszyło bu-
dżet, którym moglibyśmy dys-
ponować. Przecież gmina sa-
ma nie wybuduje tego schro-
niska – dodaje rzecznik. 

Okoliczne samorządy już od 
dawna widziały potrzebę wy-
budowania schroniska, któ-
re pomieściłoby 400 porzuco-
nych zwierząt. Najbliższe tego 
typu obiekty znajdują się kilka-
dziesiąt kilometrów od Lubina 
i bardzo często są przepełnione. 

MARCELINA FALKIEWICZ Fo
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Dziś pod projektem budowy 
schroniska dla zwierząt pod-
pisuje się już nie piętnaście, 
a osiem samorządów
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Rozmowa z Karoliną Semeniuk-Olchawą, rozgrywającą KGHM Metraco Zagłębia Lubin

Charakterne z nas dziewczyny
Przystępując do pojedyn-
ku z SPR-em Lublin, o czym 
przede wszystkim myśla-
łyście?

Musiałyśmy od samego po-
czątku skupić się na wszyst-
kich zawodniczkach z Lubli-
na. Tak samo na Dorocie Ma-
łek czy na Alinie Wojtas. Speł-
niałyśmy nasze założenia. Raz 
może nam się udawało, raz nie, 
ale widać było w nas wspania-
ły charakter, bo grałyśmy do 
samego końca. Pomimo spo-
rych dwuminutowych kar, bo 
dość często grałyśmy w osłabie-
niu, pokazałyśmy, że naprawdę 
potrafimy zwyciężać.

Zdobycie Pucharu Polski 
jest na pewno wspaniałą za-
powiedzią fi nału fazy play-
-off Superligi Kobiet. Choć 
jak wiadomo, to dwie różne 
sprawy...

Nie będę tutaj prorokować 
jeśli chodzi o mistrzostwo Pol-
ski. Chcemy choć przez chwi-
lę nacieszyć się trofeum, które 
zdobyłyśmy. Co będzie dalej, 

czas pokaże. Na pewno jeste-
śmy mocniejsze psychicznie. 

Sam pojedynek obfi tował 
w emocje. Obie ekipy zo-
stawiły na parkiecie dużo 
zdrowia.

Poprzeczkę ustawiono wy-
soko. Sporo kar dwuminuto-
wych, ale nie będę tutaj pole-
mizować czy słusznych, czy 
też nie. Na pewno był to cięż-
ki mecz, który kosztował nas 
sporo sił i zdrowia. W każdym 
razie, to my wyszłyśmy z tego 
pojedynku zwycięsko. Widać, 
że jesteśmy tward-
sze i charakterne 
z nas dziewczyny.

Dużą pracę wy-
konała Monika 
Maliczkiewicz, 
która po raz ko-
lejny udowod-
niła, że jest 
wspaniałą 
bramkarką. 

Na pewno 
dużo pomogła 

nam Monia w bramce. Miała 
fenomenalny występ. Jednak 
również Kinga zaprezentowa-
ła światową klasę w tym me-
czu. Nie układało nam się nie-
co w ataku, bo rywalki mnie 
odcięły, a Kinga rzucała prak-
tycznie z każdej pozycji. 

MARIUSZ BABICZ
Poprzeczkę ustawiono wy-

soko. Sporo kar dwuminuto-
wych, ale nie będę tutaj pole-
mizować czy słusznych, czy 
też nie. Na pewno był to cięż-
ki mecz, który kosztował nas 
sporo sił i zdrowia. W każdym 
razie, to my wyszłyśmy z tego 
pojedynku zwycięsko. Widać, 
że jesteśmy tward-
sze i charakterne 
z nas dziewczyny.

Dużą pracę wy-
konała Monika 
Maliczkiewicz, 
która po raz ko-
lejny udowod-
niła, że jest 
wspaniałą 
bramkarką. 

Na pewno 
dużo pomogła 

tycznie z każdej pozycji. 
MARIUSZ BABICZ
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Wywiad z trener Bożeną Karkut

Przebyłyśmy 
długą drogę

Fo
t. 

M
ar

ce
lin

a 
Fa

lk
ie

w
ic

z

Na co głównie uczulała 
pani swoje zawodniczki 
przed meczem z SPR-em 
Lublin?

Nie miałyśmy łatwej 
drogi do fi nału. Mecz z go-
spodyniami podniósł po-
przeczkę. Siłą rzeczy, jeśli 
miało być jutro, to musia-
ło być bardzo dobre wczo-
raj. I faktycznie, dziewczy-
ny zagrały spotkanie z Gdy-
nią wspaniale. Moje drobne 
obawy były takie, czy uda 
nam się dwa dni z rzędu za-
grać tak dobre pojedynki. 
Dobra motywacja wzięła się 
stąd, że przebyłyśmy długą 
drogę, właśnie po to, aby 
wygrać ten puchar. Co by 
się nie działo na parkiecie, 
to będziemy walczyły do 
samego końca. To, że mecz 
z Lublinem miał być na wy-
sokim poziomie trudności, 
absolutnie nas nie zasko-
czyło. W końcu grałyśmy 
z obrońcą tytułu i odwiecz-
nym rywalem. Myślę, że 
dziewczyny stanęły na wy-
sokości zadania i pokazały 
charakter. Walczyły do sa-
mego końca i Puchar Polski 
przyjechał do Lubina. Cie-
szę się, że zespół mógł prze-
żywać takie emocje po zdo-
byciu pucharu, a wraz z nim 
my, czyli sztab szkoleniowy 
i nasi kibice.

Jak przystało na kapita-
na zespołu, Kinga Byzdra 
niejednokrotnie brała na 
swoje barki ciężar meczu 
i do samego końca moty-
wowała do walki zespół. 
Nie bez przyczyny została 
również MVP pojedynku 
z Lublinem.

Należała jej się ta na-
groda. Myślę, że bardzo ją 
skrzywdzono podczas na-
szego ostatniego Pucharu 
Polski, kiedy w fi nale z Gdy-
nią zdobyła dziesięć bra-
mek, a nie ujęto jej nawet 
w siódemce turnieju. Cieszę 
się bardzo, że w końcu dobra 
gra Kingi została zauważona 
przez wszystkich. 

W fi nałowym spotka-
niu sporą pracę wykonała 
również Monika Malicz-
kiewicz, która po raz ko-
lejny udowodniła, że jest 
pewniakiem w miedzio-
wej bramce.

Tak, Monika od dłuższe-
go czasu pokazuje, że stać ją 
na wiele i to w trudnych mo-
mentach. Jak zwykle jest to 
takie naczynie połączone, 
bo jak się widzi walczący 
zespół i trochę się utrudnia 
przeciwnikowi, to i bram-
karzowi jest łatwiej. A z ko-
lei jak bramkarz obroni 
w stuprocentowej akcji, to 

jeszcze bardziej motywuje 
zawodniczki z obrony. My-
ślę, że postawa całego zespo-
łu była wyjątkowa. Dodat-
kowo gra Kingi i Moniki zo-
stała zauważona przez trene-
ra kadry obecnego na trybu-
nach i prawdopodobnie po-
jadą na zgrupowanie repre-
zentacji Polski.

Pod koniec spotkania 
w starciu Anny Pałgan 
i Doroty Małek, lubinian-
ka została ukarana czer-
woną kartką. Jednak 
można polemizować czy 
słusznie. Zapaśniczy rzut 
zawodniczki SPR-u chy-
ba bardziej zasługiwał na 
karę?

Ucierpiała podwójnie, bo 
nie dość, że fi zycznie, to jesz-
cze mało sprawiedliwie jeże-
li chodzi o arbitrów. Ania 
odpadła z powodu niezbyt 
sportowego ataku Doroty 
Małek. Dostała czerwoną 
kartkę, bo zaczęła się z nią 
szarpać i to jest opisane. Gro-
zi jej kilka spotkań dyskwa-
lifi kacji. Sędziowie nawet nie 
chcieli rozmawiać na ten te-
mat. Prosiłam, aby najpierw 
sobie obejrzeli to zdarzenie, 
zanim to opiszą. Oni zadecy-
dowali tak, a nie inaczej. 

MARIUSZ BABICZ

 » Podopieczne Bożeny 
Karkut nie miały zbyt dużo 
czasu na odpoczynek i feto-
wanie swojego zwycięstwa 
w Pucharze Polski w Gdyni. 
Zaraz po powrocie do do-
mu miedziowe wyszły na 
parkiet sali gimnastycznej 
SP nr 14, aby przygotować 
się do ligowego spotkania 
z SPR Samborem Tczew. 
Gra toczy się dalej i teraz 
należy skupić się na walce 
o mistrzostwo kraju. Jed-
nak w głowach zawodni-
czek, na pewno na długo 
pozostaną emocje związa-
ne z odebraniem tytułu naj-
lepszego w Pucharze Polski 
ekipie z Lubelszczyzny. 
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Międzynarodowa rywalizacja odbyła 
się w Collalbo. Lubinianka przez trzy dni 
walczyła ze starszymi zawodniczkami. 
W pierwszym dniu zawodów zajęła 20 
lokatę. Dzień później była 16, a na sam 
koniec uplasowała się na miejscu 14. Pa-
trycja tym samym wyrównała swój re-
kord życiowy. 

MISZ

Konferencja Okręgowego Związku Piłki Nożnej

Futbol jest 
ważniejszy
 „Są ludzie, którzy uważają, że futbol to sprawa 

życia i śmierci. Jestem takim podejściem 
rozczarowany. Futbol jest dużo ważniejszy!”. Te 
słowa wypowiedział kiedyś słynny zawodnik 
Liverpool F.C., Bill Shankly. Właśnie opinie takich 
ludzi przedstawiali organizatorzy programu 
„Z nowym pokoleniem na stadion”. Konferencja 
odbyła się na obiekcie KGHM Zagłębia Lubin 
z udziałem pedagogów, działaczy sportowych, 
policjantów i wielu innych osób związanych nie 
tylko ze światem piłki nożnej.

Konferencja, którą zorganizował Okręgowy Zwią-
zek Piłki Nożnej miała jeden cel. – Naszą wizją jest 
bezpieczny stadion, na którym zasiadają całe rodzi-
ny. Mogą na nim spotkać się przyjaciele, gdzie dzielą 
wspólną pasję. Szanują siebie i są wolni od agresji oraz 
przemocy wobec innych – mówi Maria Kajdan, pre-
zes OZPN w Legnicy. 

Zebrani w sali konferencyjnej KGHM Zagłębia Lu-
bin goście, wysłuchali wykładów na temat agresji na 
stadionach, zachowań pseudokibiców oraz metod 
rozwiązywania problemów z chuliganami. OZPN 
w Legnicy przedstawił również program walki z agre-
sją wśród młodych ludzi i zaznaczył rolę rodziców, 
którzy powinni wpajać swoim dzieciom dobre zasa-
dy i wartości, aby te nie uczyły się nienawiści do dru-
giego człowieka. 

W debacie wzięli udział przedstawiciele Kurato-
rium Oświaty we Wrocławiu, samorządów, Polskie-
go Związku Piłki Nożnej, Dolnośląskiego Związku 
Piłki Nożnej, Komendy Powiatowej Straży Pożarnej 
w Legnicy, świata sportu oraz Komendy Wojewódz-
kiej Policji we Wrocławiu. 

– Zdarzają się negatywne przypadki na stadionach. 
To są imprezy masowe, na których przebywa bardzo 
dużo ludzi. Niestety zawsze znajdą się osoby, które za-
kłócą porządek. Standardowo dolnośląska policja za-
bezpiecza takie wydarzenia – komentuje młodszy in-
spektor Adam Skrzypek, naczelnik wydziału prewen-
cji KWP we Wrocławiu.

Fakultety były zorganizowane na Stadionie Zagłę-
bia. Miedziowy klub również włączył się do programu 
OZPN w Legnicy. – Bardzo się cieszę, że konferencja 
może odbywać się na naszym obiekcie. Cieszę się, że 
możemy udostępnić nasze pomieszczenia i gościć ty-
lu wspaniałych ludzi. Mam nadzieję, że inicjatywa ta 
będzie zaczynem do budowy zdrowej otoczki wokół 
polskich stadionów i piłki nożnej. Jest to również fi lo-
zofi a Zagłębia Lubin. Prowadzimy szereg działań, któ-
re mają na celu przyciągnąć na trybuny nie tylko sta-
łych kibiców, ale również całe rodziny. Mam nadzie-
ję, że nowoczesne stadiony, jakim my również dyspo-
nujemy, to w dłuższej perspektywie czasowej sprawi, 
że kibicowanie będzie zgodne z prawem i bezpieczne 
– mówi Marek Bestrzyński, prezes KGHM Zagłębia 
Lubin.

MARIUSZ BABICZ
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– Naszą wizją jest bezpieczny stadion, na którym zasiadają 
całe rodziny – mówi Maria Kajdan, prezes OZPN w Legnicy

Adrian Błąd z Zagłębia Lubin opowiada o meczach i drużynie

Chciałem pomóc zespołowi
 W pierwszym spotkaniu 

rundy wiosennej przeciwko 
Pogoni Szczecin pojawił się 
na murawie w 73. minucie 
meczu. Adrian Błąd 
niejednokrotnie bardzo 
skutecznie utrudniał pracę 
podopiecznym Artura 
Skowronka, a w 81. minucie 
zanotował asystę przy 
trzeciej bramce dla Zagłębia, 
którą zdobył Michal 
Papadopulos. 

Narobiłeś sporego zamie-
szania w szeregach Portow-
ców. Niewiele też brakowa-
ło, abyś zdobył bramkę.

Dostałem szansę od trenera. 
Chciałem pomóc swojemu ze-
społowi, jak najlepiej potrafię. 
Wygraliśmy trzy do zera i to 
najbardziej cieszy. Dobry start. 
Mam nadzieję, że w pucharo-
wym meczu będzie podobnie.

Trzeba wspomnieć o asyście 
w 81. minucie. Sam też za-
notowałbyś celne trafi enie. 

To nie jest takie ważne, kto 
strzela. Ważne jest dobro dru-
żyny. Tak samo było w Zawi-
szy. Udało mi się pomóc kole-
gom i mamy trzy punkty.

Pogoda was nie rozpiesz-
czała.

Myślę, że pokazaliśmy 
w tych trudnych warunkach, 
że potrafimy dobrze grać 
w piłkę. Udało strzelić się te 
trzy bramki. Pogoda nie sprzy-
jała zarówno nam jak i rywalo-
wi. Na pewno lepiej by się gra-

ło jakby śniegu nie było, ale wy-
glądało to naprawdę dobrze.

Zainaugurowaliście run-
dę wiosenną na własnym 
stadionie w dobrym sty-
lu. Przed wami jednak spo-
ro pracy.

Z meczu na mecz trze-
ba udowadniać dobrą formę
i wartość dla drużyny. Spotka-
nie ze Szczecinem na pewno 
podbuduje nasze morale. Te-
raz koncentrujemy się już na 
Chorzów.  MARIUSZ BABICZ

Wyrównała 
rekord 
życiowy
 » Podopieczna Piotra 

Wawnikiewicza, reprezen-
tantka MKS Cuprum Lubin 
Patrycja Zachariasz, zajęła 
dobre, 14. miejsce w biegu 
sprinterskim dwa razy 500 
m. Łyżwiarka brała udział 
w mistrzostwach świata 
juniorów we Włoszech.

Okazali się bardzo skuteczni

Rozstrzygnięcie w tie-breaku
 W ramach 19. kolejki I ligi siatkówki 

mężczyzn, podopieczni Pawła 
Szabelskiego podejmowali w sali 
gimnastycznej SP nr 14, Jadar Siedlce. 
Lubinianie po pięciu zaciętych setach 
wygrali 3:2. 

W pierwszym secie lubinianie oka-
zali się bardzo skuteczni. Punkty czę-
sto zdobywali po dobrej grze skrzydłami 
i przez całą rozgrywkę utrzymywali pro-
wadzenie. Tego seta wygrali 25:19. Ostat-
ni punkt zdobył Daniel Wilk. W drugim 
secie, pomimo dobrego startu, na pro-
wadzenie wysunęli się siatkarze Jada-
ru, którzy wygrali pojedynek. W trzeciej 
rozgrywce miedziowi często zdobywa-
li punkty po błędach rywali, dodatkowo 
dobra gra w ataku dała lubinianom wy-
graną 25:23. Czwarty set ułożył się już po 
myśli gości, którzy wygrali różnicą dwóch 
punktów. Mieliśmy tie-break. Ta rozgryw-
ka wypadła lepiej w wykonaniu miejsco-
wych. 

MVP meczu został Michał Żuk. 
– Możemy trochę żałować, bo 
w czwartym secie mieliśmy pił-
kę i mogliśmy inaczej to zagrać, ale 

cieszymy się z tego co mamy. Dwa 
punkty w kieszeni – mówi MVP me-
czu. 

MARIUSZ BABICZ

Wyjściowa szóstka KS Cuprum 
Mundo Lubin: Kozar, Kordysz, An-
tosik, Wilk, Żuk, Michalski. 
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Do serca przytul kota

Przez dwa dni siedział na słupie wyso-
kiego napięcia przy ulicy Małomic-
kiej. Okoliczni mieszkańcy myśleli, że 
zamarzł, bo w ogóle się nie ruszał. 
Wezwano więc straż miejską, która 
ściągnęła kota ze słupa. 
– Kot (fot. 1) rzeczywiście był bardzo 
wyziębiony, słabo reagował na oto-
czenie, a jego reakcje były szczątko-
we. Wymagał pomocy lekarskiej – 
mówi Marek Walkowicz, weterynarz 
z lecznicy Animvet, do której trafił 
zwierzak. 
Kot ma około 6 miesięcy. Czuje się 
już dobrze. 
Oprócz niego na nowy dom 
w Animvecie czeka jeszcze 8-let-
nia kotka (fot. 2), którą znale-
ziono w śniegu na Przylesiu. 
Jeśli ktoś chciałby się którymś 
z kotów zaopiekować, powinien 
zadzwonić do Animvetu pod nu-
mer 76 842 17 88. Najlepiej w go-
dzinach 9-18. 

WOJCIECH NIEDZIELSKI
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